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„Obce agentury" 


Nad mową sejmową p. mini- 
stra spraw wewnętrznych Wł. 
Raczkiewicza przeprowadzona 
została w prasie (oczywiście, nie 
w nowym Sejmie) dyskusja bar- 
dzo ciekawa; ujawniła ona treść 
niektórych stanowisk, pozwoliła 
zorjentować się dokładniej w 
zbiorowych procesach psychicz- 
nych, zachodzących w społeczeń 
stwie. 

P. Raczkiewicz mówił o ko- 
munizmie i o Stronnictwie Na- 
rodowym; zestawił jakgdyby te 
dwa kierunki na jednej płaszczy 
źnie — niebezpieczeństwa pań- 
stwoweśo. Nastąpił protest 
„Warszawskiego Dziennika Na- 
rodowego", protest, poparty e” 
nergicziie przez „„sanacyjną” 
prasę konserwatywną, przede- 
wszystkiem przez „Słowo“ wi- 
leńskie. P. Cat (St. Mackiewicz) 
wystąpił wcale ostro: 

„protestuję przeciwko inflacji 
tak. ciężkiego oskarżenia, jakiem 
jest zestawienie endecji z komuni- 
zmem!''. 

Skądinąd podniesiono z wielu 
stron fakt, że p. min. Raczkie- 
wicz nie wspomniał o „robocie” 
hitleryzmu niemieckiego na zie- 
miach zachodnich Rzeczypospo- 
litej. 
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P. Raczkiewicz poświęcił du- 
żo czasu t. zw. nowej taktyce 
Międzynarodówki Komunistycz- 
nej. Ta „nowa taktyka" polega 
na popieraniu przez komunis- 
tów idei „Frontu Ludowego” w 
sensie francusko - hiszpańskim 
i na „przenikaniu” do najrozmait 
szych organizacyj społecznych, 
gospodarczych czy kulturalnych, 
choćby ideologicznie od komuni 
zmu bardzo dalekich. 

P. Raczkiewicz ujął te wszy- 
stkie sprawy pod kątem widze- 
nia jakiegoś „biurokratycznego 
podejścia , jak zauważył już 
przed paroma dniami tow. K. 
Czapiński; „matja' moskiewska 
coś tam zarządziła; władze bez- 
pieczeństwa mają dbać, by to 
się nie rozpowszechniło... Tak 
nie można, bo to nie wystarcza 
ani trochę dla zrozumienia same 
$o zjawiska, Istotnie, „Komin- 
tern' zmienił taktykę; ale zmia- 
na zaszła wszak nie spowodu ka 
prysu Stalina; zmieniły się wa- 
runki objektywne; zmieniło się 
położenie międzynarodowe Z. S. 
S. R.; „Komintern“ zrezygnował 
(narazie?) z postawy antydemo* 
pa orae; zajął postawę anty- 
dzą. stowską, w pierwszym rzę- 
zie — antyhitlerowską. To nie 
aa ta obojętne. Tu cho- 

ie o żaden sentyment, tylko 

o umiejętność realnej oceny real 
nych zjawisk, 


LJ 
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Polska prasa konserwatywna, 
zwłaszcza ta — na ziemiach 
wschodnich, odnosi się do pro- 
blemów komunizmu i ZSSR, w 
sposób najwyraźniej „orjenta- 
cyjny”, zabarwiony ponad wszel 
ką wątpliwość interesem klaso- 
wym. Jest to poniekąd dalszy 
ciąg psychologii „aktywistów“ z 
lat 1917 — 1918 w stosunku do 
rewolucji rosyjskiej; każdy żoł- 


nierz niemiecki był zawsze idea 
łem poczciwości, rozwagi, ele- 
gancji, grzeczności...; każdy żoł- 
nierz rosyjski „reprezentował ' 
zdziczenie, brud, wszy, tchórzo 
stwo i t. d. My nie mamy z psy” 
chologją tego rodzaju absolutnie 
nic wspólnego. Oceniamy rze- 
czywisty układ sił i rzeczywiste 
stosunki w świecie. Wniosek z 
tej oceny wynika jasny: 

hitleryzm jest ogniskiem nie- 
bezpieczeństw bezpośrednich. 

Tu leży prawdziwy „główny 
front", sięgający po osnowę bo- 
gactwa narodowego Polski, — 
po Górny Śląsk. 

*a 


* 
P., Raczkiewicz nie spostrzegł 
jednej starej prawdy socjologi- 
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Prawda i błąd 


cznej: wszelkie zjawiska społe- 
czne znajdują się w stosunku za- 
leżności wzajemnej. Zmiana tak 
tyki „Kominternu”* powołała do 
życia pewne prądy myślowe i u- 
czuciowe w masach komunisty- 
cznych. Komuniści francuscy po 
czuwają się do współodpowie- 
dzialności 'za obronę Francji 
przeciw „Trzeciej'' Rzeszy. Her" 
riot uznał — zupełnie słusznie 
— tę rzecz za wartość pozytyw” 
ną. My mamy też obok siebie... 
„Trzecią' Rzeszę... 

Polski ruch socjalistyczny ma 
wobec komunizmu postawę wy” 
raźną: uznajemy zdobycze budo- 
wnictwa ZSSR. ale mówimy bez 
osłonek: 

gospodarkę socjalistyczną w 
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Naczelna P. P. S$. 


Polsce będziemy tworzyli sami i 
tylko w ramach Polski Niepodle- 
głej, samodzielnej pod każdym 
wzślędem. 

Tu niema miejsca na żaden 
„kompromis”. Tym mocniej, tym 
stanowczej przeciwstawiamy się 
wszelkim koncepcjom „orjenta- 
cyjnym”, które zmierzają koniec 
końców do uczynienia z Polski 
terenu „walki duchowej” Stali- 
na z Hitlerem. Dzisiaj „front głó 
wny” — fo front zachodni, Tam 
funkcjonują prawdziwe „obce 
agentury". O nich p. min. Racz- 
kiewicz nie wspomniał. Mówił 
tylko o ruchu komnistycznym i 
o Stronnictwie Narodowym... 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Zamach stanu w Japonii 


Wojska zbuntowane poddały sie 


Pogłoski o dyktaturze gen. Araki nie ustają 
Zbiorowe samobójstwo 


Wojska zbuntowane 


poddały sę 


U 


Agencja Reutera donosi z Szanghaju: wczoraj o godz. 5.30 rano 
cesarz wydał rozkaz wojskom, znajdującym się pod dowództwem 
gen. Kaszii, wyparcia rebeljantów z gmachów państwowych. Wyko- 
nanie tego rozkazu zostało jednak opóźnione, aby dać buntownikom 
możność opuszczenia bez walk zajmowanych przez nich gmachów. 
Z aeroplanów zrzucano ulotki, wzywające rebeljantów do poddania 
się. Gdy wojska rządowe rozpoczęły akcję, rebeljanci poczęli pod- 


dawać się małemi grupami. (PAT) 
py 


Komunikat Rządu japońskiego 
ogłoszony wczoraj o godz. 6 rano 
stwierdza, że oddziały, które w dn. 
26 lutego przystąpiły do buntu, 0- 
trzymały z rozmaitych stron wie- 
lokrotne ostrzeżenia w następstwie 
których większość tych oddziałów 
powróciła do koszar, nie zgłasza- 
jąc jednak uległości. Jeśli sztab 
główny nie chciał rozpoczynać bez 
pośredniej akcji dla zdławienia po 
wstania, to jedynie dlatego, że 
chciano uniknąć przelewu krwi, co 
użycie siły pociągnęłoby ' niewąt- 
pliwie za sobą. Należało raczej 
spróbować wszystkiego, niż nara- 
zić się na taką ewetualność. Poza- 
tem uczucia narodowe byłyby bo- 
leśnie dotknięte krwawemi walka- 
mi między oddziałami wojskowe- 
mi. Jednakże dalsze odraczanie re 
presji nie mogło być tolerowane i 
byłoby godne potępienia, dlatego 
też zgodnie z rozkazem cesarskim, 
powstańcy otrzymali polecenie na- 
tychmiastowego powrotu do ko- 


$% 
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Wojska rządowe zajęły wczoraj 


szar. (PAT). 
e 3 
Z Tokjo donoszą: na mocy O0so- 
bistego rozkazu „Mikada' wojska 
pod dowództwem gen. Kaszii, od- 
powiedzialne za utrzymanie porzą 
dku, na mocy stanu oblężenia przy 
stąpiły do likwidacji zamachow- 
ców. Najpierw 2 samoloty przele- 
ciały nad gmachami, zajętemi przez 
zamachowców i zrzuciły ulotki, 
wzywając do poddania się. Nastę- 
pnie wojska rządowe zaczęły posu 
wać się w kierunku gmachów, za- 
jętych przez zamachowców, którzy 
bez walki zaczęli się poddawać. 
(PAT) 
w 
Według wiadomości z. Tokjo, 
nie jest tam jeszcze ujawnione, czy 
powstańcy poddali się, nie stawia- 
jąc żadnych warunków. Gen. Ka- 
szii oświadczył, iż oficerowie i żoł 
nierze, którzy brali udział w zama- 
chu, będą traktowani jak buntow- 
nicy. (PAT). 


/ 


o godz. 7.45 główną kwaterę 


powstańczą, zainstalowaną w urzędowej siedzibie prezesa rady mi- 


nistrów. 


Bez względu na groźne oświadczenia gen. Kaszii jest rzeczą ma- 
ło prawdopodobną, aby uczestnicy buntu skazani zostali na rozstrze- 
lanie — biorąc pod uwagę sympatje, jakiemi cieszą się w łonie ar- 
mji. Ogłoszona przez gen. Kaszii decyzja powzięta została, jak są- 


dzą, pod naciskiem przedstawicieli 


marynarki wojennej. (PAT). 
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W poniedziałek 


zastajkuje 60 tysięcy Włókniarzy 


w Łodzi i w Okręgu łódzkim 


Jutro, w poniedziałek, rozpoczy 
na się w Łodzi i okręgi: przemysło- 
wym łódzkim strajk włókniarzy 
tych fabryk, które bądź to nie pod 
pisały umowy zbiorowej, bądź też 
podpisały ją, lecz łamią jej posta- 
nowienia. 

Włókniarze stają do walki o roz 
ciągnięcie umowy zbiorowej na 
cały przemysł włókienniczy Łodzi 
i Okręgu łódzkiego oraz o prze- 
strzeganie jej w życiu. 

Według przypuszczalnych obli- 
czeń, strajk obejmie około 60.060 
robotników. Nastrój przedstrajko- 
wy świadczy, iż robotnicy są zde- 
cydowani poprowadzie walkę aż 
do zwycięstwa. 

Należy zaznaczyć, że szereg fa; 


Pod naciskiem władz 18 oficerów, którzy byli kierownikami bun- 
tu wojskowego, odebrało sobie życie strzałami z rewolwerów. (PAT) 


La 
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Z Tokjo donoszą, że 18-tu ofi- 

cerom, przywódcom powstania Qa- 

no do zrozumienia, aby popełnili 

harakiri, jeśli nie chcą być uznani 

za przestępców pospolitych. Ofice- 

rowie mieli popełnić samobójstwo 
wystrzałami z rewolwerów. 

Donoszą zarazem oficjalnie z To 


kio, żę ministerjium wojny usunęło 
ze stanowisk 15 oficerów, którzy 
byli przywódcami powstania, w 
tem 3 kapitanów, 5 poruczników i 
7 podporuczników. Wiadomość ta 
nie potwierdza doniesień o zbioro= 
wem samobójstwie przywódców 
powstania. (PAT.). 


Jak to było? 


Według wiadomości otrzymy- 
wanych z Tokjo, tylko część po- 
wstańców opuściła okupowane 
gmachy publiczne. Wczoraj w go- 
dzinach rannych powstańcy zaj- 
mowali jeszcze gmach dyrekcji 
policji oraz rezydencję premjera. 
W związku z tem komendant To- 
kjo zwrócił się do cesarza z pro- 
śbą o udzielenie pozwolenia na 
wyparcie siłą powstańców z zaj- 
mowanych budynków. W kołach 
wojskowych powstańcy cieszą się 
dość znacznemi sympatjami. W 
ciągu piątku sprowadzono z Ma- 
beshi do stolicy posiłki wojskowe. 
Według krążących pogłosek od- 
działy te odmówiły strzelania do 
powstańców. Zamordowanie dwuch 
wybitnych admirałów, byłych pre- 
mjerów hr. Saito i Okady wywo- 
łała wielkie oburzenie wśród ma- 
rynarki. Gmach ministerjum ma- 
rynarki jest strzeżony przez silne 
oddziały. marynarzy. W gmachu 
toczą się ustawiczne narady wyż- 
szych oficerów. Nie są wykluczo- 
ne niespodzianki, które mogą 
spowodować dalsze powikłania. 
Nadchodzą dalsze szczegóły roz- 
ruchów. Zaburzenia wybuchły w 
nocy na środę. Nocy tej padał 
niezwykle gwałtowny śnieg, któ- 
ry zamienił się wkrótce w praw- 


dziwą burzę śnieżną. Powstańcy 
podzielili się na kilka grup, które 
obsadziły prezydjum rady mini- 
strów oraz inne gmachy. Przed 
domem premjera wystawiono sil- 
ny posterunek. Powstańcy we- 
zwali premjera, aby wyszedł do 
ich. 


DALSZE DEPESZE Z JAPONII 
NA STR. 2. 


W Chile 


bryk zwraca się z wyrażeniem go- 
towości podpisania umowy i zobo 
wiązania się, że będzie ona prze- 
strzegana, byleby tylko strajk nie 
został rozciągnięty na te iabryki. 
Niektóre firmy składały w tym du- 
chu deklaracje u Inspektora Pra- 
cy. 
Zarówno organizacje zawodowe 
jak zatrudnieni w tych fabrykach 
robotnicy, odrzucają jednak te 
propozycje, uważając, że tam — 
gdzie sprawy warunków pracy nie 
zostały uregulowane przed prokla 
mowaniem strajku, nie może być 
mowy o wyjątkach, lecz strajk wi- 
nien być rozciągnięty i na te fabry 
ki. 

W Pabjanicach w dn. 28 lutego 
odbyło się wielkie zgromadzenie 
włókniarzy. Przewodniczył tow. 
Płoch, przemawiali tow. tow. 
Szczerkowski, Walczak i Raszpla. 
Nastrój zgromadzonyca był bojo- 
wy. W Pabjanicach tylko 2 fabry- 
ki nie będą obięte strajkiem. 


Dziś w Łodzi odbyć się ma 6 
masówek w lokalach dzielnic P. 
P. S. Pozatem odbędzie się zgro- 
madzenie w Zelowie. 


0 wyjaśnienie 

Parę dni temu naczelny organ 
hitleryzmu, berliński „Volki- 
scher Beobachter”, opisał sążni- 
ście dyplomatyczne łowy p. Goe 
ringa w Białowieży, kończąc 
swój artykuł następującemi sło- 
wy: 

„Jakie zasadnicze sprawy mogą 
być jeszcze omówione między Pol- 
ską i Niemcami. Najważniejsze 
zostało już zrobione (podkr. aut.). 
Wszystko inne to tylko szczegóły, 
dla fachowców, dła generałów, dla 
podsekretarzy stanu, dla kierowni- 
ków ministerjalnych departamen- 
tów". 

Polska opinja publiczna prag- 
nęłaby jednak — bo ma do tego 
prawo wiedzieć, jakie to spra- 
wy „najważniejsze zostały już 
zrobione' i o jakich, to mianowi 
cie „szczegółach” mieliby radzić 
generałowie polscy wespół z ge- 
nerałami Reichswehry (?!). 


Spisek wojskowy 
o tendenciach socjalistycznych 


Z Buenos Aires donoszą o usto- 
waniach dokonania przewrotu woj 
skowego w Republice ‘Shile przez 
b. oficerów. Przygotowania do tego 
przewrotu zostały jednak przez 
Rząd w porę wykryte i przywódca 
zamachu emerytowany kapan Poe 
kler został aresztowany wraz z 
swymi przyjaciółmi. Ogółem are- 
sztowano 15 organizatorów prze- 
wrotu. Rząd zarządził oshronne 
środki, wydając również rozkazy, 
aby wojsko nie opuszczało koszar 
Prezydent Republiki Chile, który 


nie był w stolicy, powrócił natych- 
miast do Santjago.  (PAT.). 

x k 
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Z Santjago de Chili donoszą, że 

sprzysiężenie zorganizowała grupa 
byłych oficerów sprzyjająca ideom 
socjalistycznym. Spisek był wymie 
rzony przeciwko głównodowodzą- 
cemu armją chilijską, gen. Novoa, 
który miał być uwięziony. Generał 
Novoa zapewnił Rząd, że może li- 
czyć na zupełną lojalność wojska 
Aresztowani staną przed nadzwy - 
czajnym trybunałem.  (ATE.). 


W chwili, gdy premjer uka- 

: żał=się w drzwiach, oddano z ka- 
¿ rabinu maszynowego szereg strza- 
| łów. Admirał Okada padł pod 
: gradem kul. Ciało jego leżało 
* przez dłuższy czas na macie przed 
domem podczas szalejącej burzy 
y śnieżnej. Powstańcy nie pozwolili 
i rodzinie premjera zabrać zwłok 
"szefa Rządu. Jeszcze bardziej dra- 
matyczny przebieg miało zamor- 
, dowanie sędziwego ministra finan- 
'sów, Takahaszi. 83-letni starzec 
į zastał «wyciągnięty z łóżka i prze- 
; szyty trzema kulami. Żona admi- 
i rażą hr. Saito usiłowała ręką za- 
;słonić swego męża i została ran- 
na. Odniesione przez nią obraże- 
nia są poważne. Strażnik tajnej 
> pieczęci hr. Makino zdołał ujść 
' przed pościgiem powstańców, któ- 
"By "spalili jego pałac oraz znisz- 


czyli urząd pocztowy w miejsco- 
wości zamieszkiwanej przez tego 
dostojnika. (ATE.). 

%* 
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Z Szanghaju donoszą: Podłoże 
ostatniej rewolty wojskowej wyja- 
śnia się coraz bardziej. Bezpo- 
średnią przyczyną buntu był takt, 
że minister wojny w gabinecie O- 
kada, gen. Kawaszima, uzyskał w 
poniedziałek, dn. 24 b. m. zgodę 
cesarza na przeprowadzenie dale- 
ko idących zmian w armji. 3000 
oficerów, w tej liczbie 36 genera- 
łów, miało być usuniętych z zaj- 
mowanych stanowisk lub przenie- 
sionych na inne. Grupa młodszych 
oficerów, należących .do stowa- 
rzyszenia „Szowa* w obawie, że 
wpływy jej będą osłabione, zor- 
ganiżowały spisek. (ATE.). 


“Komunikat urzedowy 


. „Agencja Domei donosi, iż bunt, 


który przybrał nader poważny 


“charakter nie notowany dotychczas w dziejach armji japońskiej, bę- 
idzie zapewne stłumiony bez jednego wystrzału. Ogłoszony przez ra- 
djo komunikat donosi, że w sobotę o godz. 12.50 powstanie było 
ostatecznie. stłumione. Od piątkowego wieczora do godz. 9.30 w so- 
botę poddało się zgórą 400 uczestników buntu. O godz. 10.40 w so- 
botę zgłosili już uległość wszyscy powstańcy z wyjątkiem małej gru- 
py zabarykadowanej w hotelu „Sanno“, urzędowej rezydencji pre- 
mjera. W obliczu sytuacji, która mogła mieć jaknajgorsze konsek- 
„weńcje w: wypadku popełnienia najmniejszej niezręczności, wyżsi 


dowódcy wojskowi dali dowód cierpliwości 


godnej najżywszego 


uznania i niezwykłej odwagi. Ze swej strony zbuntowani zachowy- 
i wali się powściągliwie, powstrzymując się od wszelkich ekscesów. 


(PAT) 


Dyktatura gen. Araki 


Pogłoski o obwołaniu dyktatury wojskowej gen. Araki krążą w 
„dalszym ciągu. Dotychczas nie zdołano otrzymać zaprzeczenia tych 


wiadomości z Tokjo. 


„ Dyplomatyczny korespondent „Morning Post“ 
„podstawie informacyj z Tokjo panuje tu przekonanie, 
odnieśli częściowy sukces. Publicysta sądzi, 


zaznacza, że na 
że powstańcy 
że ustrój parlamentarny 


zostanie ograniczony i że wpływy wojska na ogólną politykę będą 
-O wiele silniejsze, niż dotychczas. Fakt ten może pociągnąć za sobą 
daleko idące następstwa na Dalekim Wschodzie. (ATE). 


„Ńoniec rewolty 


"70 godz. 13-tej liczni powstańcy 
przybywali z rezydencji premjera 
"przed gmach ambasady amerykań- 
skiej, gdzie byli rozbrajani przez 
„wojska rządowe, a następnie od- 
wożeni samochodami ciężarowemi 
„do koszar. Jedna z kompanij po- 
„wróciła do koszar 3-go pułku pie- 
'chóty w kolumnie czwórkowej z 
bronią i przy muzyce trąbek syg- 
"nałowych. Na czele kompanji kro- 
czył kapitan i dwóch poruczników 
Po przybyciu do koszar dowódca 
„kompanji wygłosił do żołnierzy 
- krótkie przemówienie, poczem sam 
„opuścił koszary. Następnie przyby 
"ło do koszar 12 samochodów cię- 
żarowych z rozbrojonymi powstań 
sami. (PAT). 
T> 
Agencja Domei donosi: w Tokjo 
powraca normalne życie. Wznowi_ 
no komunikację tramwajową i sa- 


mochodową. Ostatni powstańcy 
poddali się o godz. 14-ej. Podanie 
nastąpiło niezwłocznie po odezwie 
wystosowanej przez radjo przez 
gen. Kaszii. . W przewidywaniu 
walk ewakuowano mieszkańców 
domów oraz ambasady i pałace, — 
znajdujące się w pobliżu gmachów 
obsadzonych przez powstańców. 
Jednak do zbrojnego starcia nie 
doszło. 

Barykady na ulicach Tokjo u- 
przątnięto. Stan oblężenia trwa, a- 
le:ma zostać - zniesiony w ciągu 
najbliższych dni. Gen. Kaszii zapo- 
wiada, że w najbliższym czasie zo- 
stanie zniesiona cenzura prasowa. 

Agencja Domei donosi, że w 
Dajrenie aresztowano kilka osób, 
sprzyjających powstaniu. Wszel- 
kie żywioły radykalne znajdują się 
pod obserwacją organów armji 
kwantuńskiej.  (PAT.). 


Premier Okada żyje 


':Z Tokjo donoszą :admirał O- 
kada, premjer ostatniego Rzą- 
or japońskiego, wbrew pier- 


wotnym wiadomościom o jego 
śmierci, zdołał się uratować. 
Premjer przez dwa dni ukrywał 


"WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 


UBEZPIECZEŃ 


Spółka Akcyjna 


CENTRALA — WARSZAWA, JASNA 4, TELEFON 556-60 


ROR Ził. | 


“1870. i 


Zawiera ubezpieczenia: od ognia, od kra- 


dzieży z włamaniem i rabunku, tran- 
sportów ladowych i morskich, od gra- 
dobicia, chómage—od skutków przer- 
wy w ruchu przedsiębiorstwa z powo- 
du ognia, oraz prowadzi dział ubez- 
pieczeń pośrednich (reasekuracja). 


Koniec rewolty w Tokjo 


(Dalszy ciąg depesz ze str. 1 


| w, 


się w swej rezydencji, proch 
rzez zbuntowane oddziały 

ecz w czwartek udało mu się 
zbiec, a w piątek popołudniu 
złożył dymisję za pośredni- 
ctwem ministra spraw wewnę' 
trznych Goto. Cesarz dymisji 
nie przyjął, a zatem premjerem 
pozostaje Okada. Min. Goto za” 
przestał sprawowania funkcyj 
prowizorycznego premjera. 
piątek wieczorem premjer 
kada udał się do cesarza, któ- 
remu wyraził ubolewanie z po- 
wodu powstania. (PAT.). 


St r. 


Sytuacja na froncie 


Jak już. podaliśmy, .Amba.Aladżi, 


która stanowi pozycję kluczową i 


północne wrota do Abisynji, zaję- 
ta została przez wojska włoskie 
bez większego zresztą oporu ze 
strony abisyńskiej. Włosi posuwa- 
li się trzema kolumnami, przyczem 
kolumny prawa i lewa okrążały 
Amba Aladżi, posuwając się szyb- 
ciej niż kolumna środkowa, której 
zadaniem było zdobycie przełęczy 
położonej na wysokości 3.000 mtr. 
Równocześnie dwa korpusy włos- 
kie podjęły manewr okrążający na 


Rozwój działalności K.K.0. 


Pow. Warszawskiego 


Założona przed siedmiu laty — ja: 
ko Instytucja o cechach użyteczności 
publicznej i pupilarnej gwarancji fun 
duszów lokowanych (vide Dekret Pa- 
na Prez. Rzplitej z dn. 13 kwietnia 
1927 r.) — Komunalna Kasa Oszczęd 
ności (K. K. O.) pow. Warszawskie- 
go osiągnęła — pomimo panującego 
kryzysu — pokaźne wyniki swej dzia 
łalności. 

O rozwoju tym świadczy cyfrowo 
wzrost wkładów i lokat zapoczątko- 
wany bowiem w çr. 1929 sumą zł. 
229.630.— przy 860 wkładcach (ksią- 
żeczkach) osiągnął na 1 stycznia r. b, 
kwotę zł. 22.987.661— prży 34.630 
wkładcach (kont). 

Kwota procentów, wypłacona wkład 
com względnie im dopisana do lokat 
za ubiegły okres 7-letni, przekraczą 
sumę zł. 4.800.000.—. 


Suma obrotów rocznych K. K. O. 
sięga 130 miljonów zł. Rozciągając 
działalność na teren podstołeczny (5 
miast i 26 gmin podstołecznych, sta- 
nowiących zarazem Związek Poręczy- 
cielski tej Instytucji), udziela K.K.O, 
stałej pomocy kredytowej mieszkań. 
com osiedli podstołecznych. 

Rozwój rzemiosł, popieranie inwe- 
stycyj w gospodarstwach drobnych, 
zakładanie sadów. i zakup inwentarza, 
wreszcie budowa i rozbudowa wsi i 
letnisk — znalazły ze strony K. K. O. 
gorliwego orędownika. Rozmiar akcji 
kredytowej K. K. O. w okresie ubie- 
głego siedmiolecia ilustruje fakt u- 
dzielenia 28.594 osobom pożyczek (za- 


DEPESZE 


Pakt francusko-sowiecki 


Na posiedzeniu . komisji. -spraw 
zagranicznych: Senatu *francuskie- 
go zaznaczyła się wśród członków 
komisji tendencja, zmierzającą do 
przyspieszenia w Senacie daty dy- 
skusji nad ratyfikacją paktu fran- 


cusko - sowieckiego. Po przedsta- | 


wieniu przez przewodniczącego ko 
misji sen. Berengera ` najważniej- 
szych dokumentów dyplomatycz- 
nych, które poprzedziły podpisanie 
paktu, wywiązała się cgólna dys- 
kusja, w której zabierali głós m. 
in. Laval, Dumont, Millerand. 
Sen. Laval w swem przemówieniu 
przedstawił okoliczności wśród 
których doszło do podpisania te- 
go paktu, poczęm komisja posta- 
nowiła przejść do dyskusji nad po 
szczególnemi artykułami paktu, u- 
ważając, iż sprawa ta, jako obcho 
„dząca zarówno dyplomację, jak I 
obronę państwa, nie powinna być 
opóźniana. Komisja zbierze się w 
poniedziałek popoł. celem wyzna- 
czenia referenta. W tych. warun- 
kach ogólna debata w Senacie mo 
gieby mieć miejsce 12 marca. 


IPAT.). 
W Hiszpanii 


Generał dywizji Augustin Gomez 
Morato mianowany został głów- 


—- 


bezpieczonych materjalnie) na ogólną 
sumę zł.. 52.810.442.— (z saldem na 
81 grudnia 1985 r. zł. 16.022.029.—). 

Rozbudowa osiedli i udostępnienie 
wogóle ludności taniego a bezpośred- 
niego kredytu z K. K. O. łagodziły 
tą drogą kryzys  gospodarcęy, „gdy 
się zważy tylko, że na cele budowla- 
ne przenaczyła w tym okresie K.K.O. 
kwotę zgórą 12.528.368.— zł, poży- 


czek. * 


Ugruntowany rozwój K. K. 0. — 
przy licznym zespole obsługiwanej co 
dziennie klijenteli (ponad tysiąc 
osób) — stwarzał konieczność posia- 
dania siedziby własnej. Cel ten osią- 
gnięto przez nabycie przed trzema la- 


ty gmachu ‘pò Banku Przemysłow- 


ców (przy ul. Zgoda Nr. 7 róg ul. 


Złotej) wraz z całkowitem urządze- 


diem i skarbcami. 

K. K. O. przyjmuje — z zachowa- 
niem bezwzględnej tajemnicy — wkła 
dy i lokaty na książeczki (okaziciel- 
skie bądź też imienne lub za hasłem 
umownem), prowadzi rachunki bie- 
żące, udziela pożyczek pod zastaw 
(lombard) papierów wartościowych 
oraz na hipoteki i skrypty dłużne za 
poręczeniem. — Stały wzrost lokat 1 
wkładów, zawarowanych przez pupi- 


larną gwarancję K. K. O., jest do- 


statecznym sprawdzianem zaufania, 
jakiem darzy społeczeństwo tę Insty- 
tucję użyteczności” publicznej. 

Godziny czynności K. K. O.: od 
8% rano do 7% pbpoł. (bez przerwy). 
Oddziały: Pruszków, Nowy Dwór, 
Piaseczno, Jeziorna. 


rokku. Gen. Juljo Menazueco zo- 
stał mianowany podsekretarzem w 
min. wojny. Szefem lotnictwa cy: 
wilnego został . Ricardo Ferry. — 
Gubernator Banku 'liszpańskiego 
Alfredo Zabala podał się do dymi- 
ERL EURA TIA 6 
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Rada ministrów Fliszpanii posta 
nowiła jeszcze w ciągu tego roku 
powołać 5300 nowych nauczycieli 
i nauczycielek i zastąpić wszyst- 
kich duchownych oraz zakonnice, 
zajmujące się nauczaniem, przez 
osoby cywilne.  (PAT.). 


w Syrii 


Z Jerozolimy donoszą. że wed- 
ług doniesień ze źródeł urzędo- 
wych, doszło w piątek do nowych 
zaburzeń w Damaszku, Thim po- 
wracający z wieczornej mo:ilitwy 
w meczecie  Omaja, zaatakowa* po 
dicję, obrzucając ją kamieniami --- 
Policja w obronie przed napastni- 
kami oddała salwę do tłumu, przy 


|od strony Tembien, 


„grozić może armji włoskiej przecię 


obszarach Tembien, aby zmusić 
Rasa Sejuma i Rasa Kassę do przy 
jęcia walki lub rozdrobnienia ich 
armij na niewielkie oddziały. 


Szczegóły ataku włoskiego były 
następujące: W dn. 27 lutego rano 
wojska włoskie wyruszyły ze 
swych pozycyj w Debra Aila, Go- 
molo i Aderat i zajęły linję ciągną- 
cą się przez Amba Abeito, prze- 
łęcz Mai Meszicz i Amba Corcora. 
W czasie tego manewru silne od- 
działy włoskie zostały skoncentro- 
wane w Debra Aila dla ochrony 
prawego skrzydła wojsk włoskich 
gdzie — jak 
wiadomo — znajdują się silne od- 
działy abisyńskie. 


Tego samego ranka specjalne od 
działy strzelców alpejskich posu- 
wając się ścieżkami górskiemi, do 
tarły do przełęczy Togorra. Na le- 
wem skrzydle jedna z dywizyj wy 
ruszyła z Amba Abeito i zajęła gó- 
rę Falaga, podczas gdy kolumna 
środkowa złożona z oddziałów 
czarnych koszul i wojsk tubylczych 
dotarła do przełęczy Aladżi, poło- 
żonej na południo - wschód od głó 
wnego szczytu tej nazwy. Po dro- 
dze Włosi nie napotykali żadnego 
oporu ze strony niedobitków armji 
Rasa Mulugety, wycoiujących się 
pośpiesznie poza jezioro Asiangi. 
O godz. 10-tej sztandar włoski po- 
wiewał na najwyższym szczycie 
Amba - Aladżi, liczącym 3458 me- 
trów wysokości. 


DE] 
* 


Zajęcie Amba - Aladżi jest oczy- 
wiście sukcesem Włochów. Nie- 
mniej kolejny skok wojsk włoskich 
na froncie północnym od Makalle 
do Amba Aladżi na przestrzeni 0- 
koło 70 km. powoduje w następst- 
wie znaczne rozciągnięcie frontu i 
etapów. Rozciągnięcie to jest bar- 
dzo ryzykowne, ponieważ na ty- 
łach oddziałów włoskich pozosta- 
ły znaczne siły abisyńskie pod wo- 
dzą Rasa Kassy, rozmieszczone w 
Tembienie i na południu od tego 
okręgu. Istnienie tych oddziałów 


a E O E 


ciem komunikacji z bazami zaopa- 
trzenia oraz stwarza niebezpieczeń 
stwo walk partyzanckich na ty- 
łach. 

Marsz. Badoglio doskonale or- 


konferencji postanowiono, że naj- 
wybitniejsi przywódcy iudości sy- 
ryjskiej udadzą się do Paryża, Ce- 
lem przeprowadzenia rokowań zZ 
Rządem francuskim.  (ATE.). 


a e 


Po zajęciu Amba—Aladżi 


jentował się w tej sytuacji i dlate 
go zajmując Amba - Aladżi rzucił 
równocześnie pełne dwa korpusy 
na Tembien. Walki trwały przez 
cały piątek i sobotę i dotychczas 
nie zostały zakończone. 


Prawdopodobnie walki w Tem- 
bien zmusiły Abisyńczyków do wy 
cofania się z Amba Aladżi, gdyż 
Ras Kassa nie mógł spieszyć na 
pomoc niezreorganizowanym do- 
tychczas wojskom Rassa Mulughe- 
ty. Oddziały abisyńskie broniące 
Amba-Aladżi nie liczyły więcej niż 
10.000 ludzi. Ras Mulugheta, doko 
nywa obecnie reorganizacji swych 
wojsk w okolicach jeziora Asiangi 
o 50 klm, od Amba Aladżi. Tam 
oczekiwane jest przybycie nowych 
kontygentów gwardji cesarskiej 0- 
raz kolumny pod dowództwem Ra 
sa Ghetacziu, któa posuwa się od 
Kworam ku północy. 


Sytuacja Abisyńczyków zatem 
nie jest tak rozpaczliwa — jak to 
przedstawiają komunikaty włoskie 
Jest bowiem nieprawdopodobne, 
aby nawet 2 korpusom włoskim 
udało się zupełnie rozgromić 40- 
tysięczną armję Rasa Kassy, nie 
mówiąc już o siłach Rasa Imru o- 
perujących dotychczas na linji A- 
dua — Aksum. 

m 


Negus na czele kolumny świe- 
żych wojsk opuścił jakoby Dessie 
i spieszy na pomoc arijom abisyń 
skim na froncie północnym 

k 
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W wywiadzie z przedstawiciela- 
mi prasy zagranicznej cesarz Hai- 
le Selassie wyraził nadzieję, że 
zbierający się w poniedziałek Ko: 
mitet 18-tu, uchwali zaostrzenie 
sankcyj w stosunku do Włoch. 

Cesarz uważa sytuację wojsko- 
wą Abisyńczyków za względnie 
dobrą i nie przywiązuje wielkiej 
wagi do ofensywy włoskiej na pół 
nocy. Poza Amba Aladżi Włosi nie 
zdołali zdobyć żadnych ważniej- 
szych punktów strategicznych. — 
Oddziały abisyńskie stosują z po- 
wodzeniem taktykę partyzancką. 


ORERE TROA TEPEE POSAY 


Prof. Sikorski otrzymał 
nagrodę muzyczną 


Jury nagrody muzycznej ministra 
wyznań religijnych i oświecenia pub- 
licznego, uchwaliło jednomyślnie 
przedstawić do tej nagrody prof. Ka 
zimierza Sikorskiego za twórczą dzia 
łalność na polu muzyki symfonicznej, 
kameralnej i chóralnej oraz za pracę 
pedagogiczną nad młodem  pokole- 
niem kompozytorów polskich, 


ZZOZ NA 


L. Nowakowski i Syn 


Warszawa, ul. Elektoralna 24, róg Solnej. Tel. 503-23 


poleca w wielkim wyborze: 
na zam 


CENY KONKURENCYJNE. 


ubiory męskie,gotowe 


wienienia 
Firma egzystuje od 1890 roku 
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Komisje „narady 


W ciągu dnia wczorajszego ob- 
radowały cztęry komisje „narady 
gospodarcze* a mianowicie: 1) 
komisja rynku pieniężnego i kre- 
dytu pod przewodnictwem p. Żych 
lińskiego, 2) Komisja obciążeń pu- 
blicznych pod przewodnictwem p. 
wicemarszałka Sejmu Byrki;; 3) 
Komisja obrotu towarowego, któ- 
rej przewodniczy rektor Stanie- 


czem dwie osoby zostały zanite a | wicz z Wilna i wreszcie 4) Komisja 


dziewięć ciężko-«-tannych „+ Tun ; 

.wparto „na, dziedziniec „meczetu — 

'który otoczył silny kordon policji. 
x. Ą 


* 
; „Z Damaszku donoszą, że w pią- 
„tek wieczorem premjer. Rządu sy- 
iryjskiego odbył konferencję z przy 
wódcami najsilniejszych" grupe- 


«+ o, Oddziały: Białystok, Gdynia, Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, Wilno | nym dowódcą sił zbrojnych w Mal wań nacionalistvcznych.. W wvnika 
„ Szybka i solidna likwidacja szkód. Natychmiastowa wypłata odszkodowań. 


Komunikat Zarządu Oddz. Warszawskiego 
„Zwiazku Literatów Polskich 


W ostatnich czasach w prasie 
” codziennej i pismach pewnego po- 
„kroju ukazują się publikacje do po- 
„Wieści włącznie, których autorzy 
w poszukiwaniu taniej sensacji po- 
sługują się metodą poniewierania 
czci osób żyjących, znanych szer- 
szym kołom publiczności. 


Zarząd Oddziału Warszawskie- 
go Związku Literatów Polskich pię 
tnuje to nadużywanie formy lite- 
rackiej dla celów nie mających 
nic wspólnego z literaturą, uważa- 
jąc je za bandytyzm literacki i 
szkodnictwo kulturalne. 


Liga Obrony Praw Cżłowieka i Obywatela w Polsce urządza w Warsza- 
wie w dniu 8 marca b. r. o g. 11,80 w Sali Wielkiej Rewji przy ul. Karo- 


wej 18. 


Drugi odczyt zbiorowy z cyklu 


„Literatura w walce z RETRO. i WE. 


Zagaja Adam Strug. 


Przemawiać będą: 


Kazimierz Czapiński o Romain Rollandzie 

Leon Kruczkowski o Ignazio Silone 

Antoni Słonimski o Carlu v. Ossietzky'm 

Anna Kowalska o Andrzeju Malraux. 

Juljan Maliniak o Henryku Mannie. 

Fragmenty utworów recytować będzie Aleksander Zelwerowicz. 

Bilety w cenie 1,10 zł. i 55 gr. do nabycia przy wejściu. 

Przedsprzedaż w biurze Ligi — Królewska 16, Administracji „Robotni- 


ka“ Warecka 7, i Księgarni Towarzystwa Wydawniczego, Mazowiec 


do spraw inicjatywy prywatnej, 
rentowności i inwestycyj publicz- 
nych, której przewodniczy p. Kar- 
szo-Siedlewski. 


Zjazd „Unii Zw. 


Dziś, w Warszawie, w sali Zw. 
Zawodowego Pracowników Han- 
dlowych (Sienna 16) o g. 10.30 na- 
stąpi otwarcie Zjazdu delegatów 
związków, należących do „Unii 
Związków Zawodowych pracow- 
ników umysłowych”. 

Zjazd ten nie będzie poświęcony 
jedynie sprawom formalnym, bądź 
też dotyczącym jedynie taktyki 
związków pracowniczych. 

Rozważane być mają również 
pewne sprawy programowe i nie- 
wątpliwie wypłynie sprawa sto- 
sunku do ruchu robotniczego, 


ka 12. |zwłaszcza na tle ostatnich wyda- 


gospodarczej 


Referaty na tych komisjach wy- 
głaszają przedstawiciele „Lewjaia 
na“ i obszarników.  Korreferują 
przedstawiciele Rządu i wyżsi u- 
rzędnicy. Pozatem są jeszcze sta- 
tyści, „reprezentujący“ świat pra- 
cy (jak np. p. Jaworowski), którzy 
przysłuchują się tej wymianie 
zdań między  przedstawicielami 
klas posiadających a czynnikami 
oficjalnemi. 

Dziś obradować będą nadal ko- 
misje. W poniedziałek — ostatnim 
dniu „narady“ — odbędzie się po- 
siedzenie plenarne. 


Pracowniczych 


rzeń w naszem życiu gospodar- 
czem i społecznem, które wywo- 
łały żywy odruch w szerokich rze- 
szach pracowniczych. 

Rada Naczelna „Unji'* przedsta- 
wi Zjazdowi pewne propozycje w 
dziedzinie zarówno programowej, 
jak i taktycznej. Nie będziemy dziś 
rozważać szczegółowo tych za- 
gadnień, ani też snuć przewidywań 
na temat przebiegu obrad i rezul- 
tatów Zjazdu. Postaramy się nato- 
miast poinformować naszych czy- 
telników w miarę możności dokła- 
dnie o tych obradach. 

Zjazd trwać będzie dwa dni, 
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„Narada gospodarcza” 


Zwołaną z inicjatywy Rządu 
„naradę gospodarczą", obesła- 
ną przez przedstawicieli prze- 
mysłu, handlu, bankowości i rol 
nictwa, możnaby równie dobrze 
nazwać... zjazdem kapitalistycz- 
no - obszarniczym. Tego jego 
charakteru wcale nie zmienia o- 
becność dwuch statystów lub 
raczej „chłopków od parady'— 
p. R. Jaworowskiego w roli „re 
prezentanta świata pracy" a p. 
Snopczyńskiego jako... „przed- 
stawiciela rzemiosła '(!). 


Dalecy od przesądzania z gó- 
ry tego zjazdu w jakimś sensie 
specjalnie ujemnym — zobaczy- 
my jego wyniki—pragniemy tyl- 
ko podkreślić, bez żadnej zre- 
sztą złośliwości, że za poprzed- 
nich rządów sanacyjnych mieli- 
śmy już 3 „zjazdy gospodarcze”, 
z których poza lekkim zapasz* 
kiem konwenansowego zjazdo- 
wego kadzidła, dla kraju został 
„„guzik.... 


Jeden z nich np. odbył się za 
gabinetu... p. Świtalskiego (u- 
wieczniony sprawozdaniem w 
formie grubej książki, którą 
gdzieś w kurzu mole gryzą) w 
połowie roku 1929, a więc w 
momencie, gdy jeszcze można 
było obmyśleć środki walki ze 
zbliżającym się kryzysem i wpro 
wadzić je w czyn, 

Następny skolei przypadł na 
okres „pułkownikowskiej piati- 
letki', za gabinetu p. Sławka, a 
więc już w pełni kryzysu. gdy 
z doświadczeń poprzednich, t. j. 
poprzedniego... nieróbstwa, mo- 
żna było i należało wyciągnąć 


naukę jaką powinna być polity- 


ka gospodarcza Rządu, jeżeli 
miałaby ona istotnie choćby ła- 
godzić niszczące dla ludności 
skutki kryzysu, 

Ale po jednym i drugim zjeź- 
dzie nasz „obóz“ miał „waż- 
niejsze” troski na głowie, z któ- 
remi załatwiał się w sposób 
zwracający na Polskę... pow- 
szechną uwagę. A z „uchwał” 
obu zjazdów — które prasa sa- 
nacyjna chrzciła nazwą „gospo- 
darczych parlamentów” — dla 
kraju zostało: coraz większa 
martwota w życiu gospodar- 
czem i ruina rynku wewnętrz- 
nego, coraz głębsze bezrobocie, 
coraz szybsze ubożenie miljono 
wych mas ludności i coraz bez- 
względniejszy... fiskalizm, okra- 
szany tylko... natchnionemi wi- 
zjami „daa kryzysu” lub proro- 
ctwami już rychłej(!) „równowa 
gi budżetowej". 

Jedyną pozytywną rzeczą w 
całym tym „rodzimym'” mentli- 
ku gospodarczym (bo kłamli- 
wość wymówki, że Polska cier- 
pi „tylko” przez kryzys świato” 
wy, zbyt jest notoryczną, by o 
tem jeszcze pisać!) była tylko 
coraz ściślejsza między sanacją 
a Lewiatanem „współpraca”, ze 
skutkami, dla kraju dość chyba 
namacalnemi. Dopasowujący się 
do każdego systemu spryciarze 
kapitalistyczni, mrugając tyl- 
ko fiślarnie oczkiem na całą na 
szą „politykę gospodarczą", 
darli „konjunkturalnie" łyko, 
gdzie tylko i ile tylko się dało. 
Kraj biedniał i jego siła spożyw* 
cza spadała coraz niżej. A ofi- 
cjalna nasza „ekonomja”, swą 
zupełną jałowiznę, niezdolną do 
żadnego twórczego wysiłku. to- 
piła w „okolicznościowem”' uro- 
czystem gadulstwie, wałkują* 
cem bez ustanku te same fraze- 
sy — obiecanki, zapowiedzi, a- 
pele, widoki i t. p.! — poprostu 
aż do mdłości... 

Takim był praktyczny efekt 
poprzednich „parlamentów go- 
spodarczych" į niezliczonych de 
klaracyj, że sprawy gospodar- 
cze są pierwszemi „na warszta- 
cie prac rządowych”, 

+4 


* 

O jednej tylko, naturalnie, mil 
czało się dotąd i milczy nadal... 
głębokiej prawdzie uznanej już 
za bezsporną przez najtęższych 
ekonomistów, nawet burżuazyj- 
nych całego świata. Mianowicie, 
że gospodarstwo społeczne, je- 
go zdrowy normalny rozwój, 
nie da się oddzielić od tak zw. 
„polityki“, to jest od ustroju i 
warunków, wśród jakich gospo- 
darstwo to ma się rozwijać. 


Jeżeli się słusznie mówi, że 
w życiu gospodarczem obok 
czynników  materjalnych, rów- 
nież ważną a może nawet waż- 
niejszą rolę odgrywa czynnik 
psychologiczny — a uznaje to 
nawet i „sanacja ', apelując do 
kraju o „zaufanie“, „współpra- 
cę”, „wiarę” i t. p. — to praw- 
dzie powyższej zaprzeczyć już 
chyba niesposób. Bo ustrój po- 
lityczny, w którym każdy bez 
wyjątku — czy na roli, czy w 
sklepie lub biurze, w fabryce 
przy warsztacie, czy w jej kan- 
torze dyrekcyjnym — czuje się 
albo pełnoprawnym obywate- 
lem, albo też... kopciuszkiem, 
odsuniętym od wpływu i współ- 
decyzji w najważniejszych kwe- 
stjach swego kraju, ten ustrój 
decyduje właśnie o nastrojach 
społeczeństwa, takich czy in- 
nych i odgrywa właśnie tak do- 
niosłą w życiu gospodarczem 
rolę czynnika psychologicznego. 

Wystarczy tu chyba wskazać, 
jak np. wygląda dziś „życie go- 
spodarcze'" w dwuch klasycz- 
nych krajach dyktatury: we 
Włoszech i Niemczech, ' a jak 
wygląda ono, z pewnemi odrę- 
bnościami miejscowemi, w kra- 
jach demokratycznych. 

Inaczej być nie może. Życie 
gospodarcze, twórczą inicjaty- 
wa, zaufanie, wiara w jutro itd. 
możliwe są tylko w społeczeń- 
stwach wolnych od wszelkieśo 
ucisku i biurokratycznej samo- 
woli, w społeczeństwach świa- 
domych tego, że posiadają nale- 
żyty głos, kontrolę i wpływ na 
sprawy swego państwa, że nie 
mogą być ofiarami żadnych z 
góry lecących niespodzianek, bo 
wszystko to, co w państwie i z 
państwem się dzieje, zawisło od 
decyzji kraju. 

Tej świadomości i zaufa- 
nia we własne siły i powo- 
dzenie osobistej czy  zbioro- 
wej inicjatywy, nie dał i nie da 


społeczeństwom ustrój taszy* 
"stowski;, który zepchnąwszy rzą 
dzone przez siebie kraje do roli 
$apia, mogącego jeno zdaleka... 
podziwiać „sztukę rządzenia — 
cały trud, cały wysiłek krajów. 
przerabia „totalnie na własny 
= konsumując przytem bez 


ceremonj.  materjalne zasoby 


kraju w formie podatków. wydu | 


szonych bez miłosierdzia... z ży- 
wego czy umarłego. 

Z takim systemem nie pogo- 
dzi się żadna uczciwsza:'i mą: 
drzejsza ekonomja i żadna go- 
spodarka, obliczana solidnie na 
dłuższą metę a nie spekulacyj- 
nie... tylko na dziś. 

Kto tego nie rozumie, choćby 
i żywił szczere naprawdę chę- 
ci, będzie tylko bezsilnie i bez- 
radnie szamotać się z *rudnoś- 
ciami, których pozatem. dzisiej- 
sza! gospodarka kapitalistyczna 
i tak już dość nastręcza. 

ty 


* » 

Tyle z.naszej strony uwag .e- 
gólnych na powitanie obecnej 
narady gospodarczej, do której 
żadnych nadziei przywiązywać 
nie możemy. SE 

Jakie zresztą obmyśli ona czy 
uchwali srodki walki z kryzy- 
sem, zobaczymy i do tego zasto- 
sujemy swoją ocenę.’ 

Na razie pragniemy tylko 
podkreślić: 

klasowy ruch zawodowy nie 
zgodziwszy się z wielu ważnych 
przyczyn (wyłuszczonych we 
wczorajszym numerze) na „Sta- 
tystowanie" przy tej naradzie, 
bez uprzedzenia jednak i pozy” 
tywnie ustosunkuje się do każ- 
dej uczciwej i mądrzejszej ini- 
cjatywy, która zdążać będzie 
do ruszenia gospodarstwa: Pol. 
ski ze stanu dotychczasówego 
paraliżu, przedewszystkiem do 


> „rynku wewnętrznego 


przez podniesienie - ości 
konsumcyjnej szerokich mas. 
Wszelkim zaś próbom czy po- 


Droga do zdro 


Dbajcie o zdrowy żołądek! Chory żołądek jest nieraz. przyczyną 


wia. ayi 
po- 


wstawanio najrozmaitszych chorób i tworzy złą przemianę materji. 


ZIOŁA Z GÓ 


R HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 


regulują żołądek usuwają nagromadzone substancje gnilne i niestra* 


wione resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach wątroby, 


roidach, reumatyźmie i artretyżmie, są chętnie przyjmowane przez chorych 


nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 


MAŁY FELJETON 


Jaki jest obecnie najaktualniejszy 
temat rozmów? Karnawal? Nie. Kar- 
nawał skończył się. Wielki post? — 
Wielki post według kalendarza nie- 
dawno się zaczął, ale w rzeczywistoś- 
ci trwa już 6 lat. 

Najaktualniejszym tematem, są 
dziś emeryct. Można powiedzieć, że 
przygzła moda na emerytów. O nich 
mówi się, 0 nich pisze się, o nich ra. 
dzi się. A ponieważ wsżyscy chcą je- 
dynie dobra emerytów, zaczynam o- 
bawiać się, że skończy się, jak z przy 
słowiowym zającem, co to wśród ser. 
decznych przyjaciół i t. d. 

I jeszcze jedna okoliczność napeł- 
nia mnie lękiem. Ponieważ drugim 
aktualnym i nader modnym tematem 
jest. ubój rytualny, obawiam stę, że 
może nastąpić nieporozumienie i w 
zamieszaniu rogaoiznę i nierogaciznę 
zacznie się posyłać „na zieloną traw- 
kę”, a humanitarnie żarzynać eme- 
rytów. 

A pamiętać należy, że sprawą eme 
rytów interesuje się u nas ogół spo- 
łeczeństwa. Znam rodziny, gdzie oj- 
ciec, syn i wnuk są emerytami. Oj- 
ciec to emeryt czysto zaborczy, syn 
jest emerytem mieszanym, a wnuk» 
emerytem czysto polskim, który nie 
splamił się żadną pracą u zaborców 
dla tej prostej przyczyny, że w owe 


„|niezbyt zamierzchłe czasy plamił je- 


szcze pieluszki. Za polskich czasów 
mie zdążył jeszcze przepracować się, 
gdy w kwiecie lat poslano go na e- 
meryturę, ponieważ nie. umiał -śpie- 
wać. A może poprostu mie chciał. 

Najmniej stosunkowo mia Państwo 
kramu z emerytami państw zabor= 
czych. Są to bądź co bądź starsi pa- 
nowie, którzy powoli, cichaczem, po 
angielsku wynoszą się z tego świata, 
Na tamten zaś świat" emerytur nie 
przekazuje się. 

Gorzej przedstawia się sprawa ce- 


ryci. 


merytów mieszanych. Odsetek śmier= 


telmości jest wśród nich nietwielki, a| 


co gorsza, siedzą po kawiarniach i, 
natrząsając się ze swoich następców, 
z obecnej biurokracji, wywołują. nie- 
pokój publiczny. g 

Zupełnie zaś katastrofalnie wyglą- 
da sprawa młodych emerytów, któ- 
rych w ostatnich dziesięciu - latach 
nafabrykowano legjon i coś. è 

O. umieraniu mowy niema. Przeciw 
nie, zaczynają dopiero żyć. Jedni u- 
zupełniają wykształcenie, drudzy że- 
nią się, a wszyscy razem, chociaż nie 
znali zaborców, są bardzo zaborczy. 

Znam młodego emeryta, który od 
irzech lat pobiera emeryturę, a któ- 
ty pokpiwa sobie z rodzonego ojca— 
siedzącego jeszcze w urzędzie it cze- 
kajacego: na pełną emeryturę. 

— Tata — powiada — jest ende- 
kiem, ale udaje sanatora, więc "musi 
pracować. «Ja jestem. sanatorem, ale 
w urzędzie udawałem endeka; | więc 
posłali mnie na zieloną trawkę. Tak- 
źe jak ojciec pobieram pieniądze: ze 
Skarbu, ale nie pracuję, jag. ojciec. 

W jednym tylko kraju, rozwiązano 
odrazu sprawę młodych. emerytów. W 
Fiiszpanji. Młodzi emeryci wrócili na 


z 


swoje stanowiska do pracy, a ich. za- | ły. 


stępcy bez emerytur uciekli, zagrani+ 
ce',. a ! 
Bodaj to Hiszpanja!.. o... 

; ULTIMUS. 
| PORADNIA 
Swiadomego 
Macierzyństwa 

Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży,leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
À przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota—10—1 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 


ł 


mysłom, by ciężary walki z kry- 
zusem, jak dotąd. przerzucać na 
barki świata pracy, zor$anizowa 
na klasa robotnicza przeciwsta” 
wi się z całą energją. 

Kcz. 


2.2.2. nie uczestniczy 
w „naradzie“ 


Ostatni zeszyt „Frontu Robot- 
niczego“. organu centralnego Z. 
Z. Z. podaje. do wiadomości pu- 
jlicznej, że Z. Z. Z. w „naradzie 
gospodarczej“ udziału nie bierze. 
Komunikat redakcji „Frontu“ 
twierdzą, „nikt imieniu 


że w 


Z. Z. Z. na naradzie występować | widzieć, jaki będzie ich ostatecz- 


nie będzie. 


Czas odnowić prenumerate 


na miesiąc 


` 


Gorączka naftowa 
w Małopolsce Wschodniej 


Pogłoski o odkryciu nowego 
zagłębia naftowego w okolicach 
Stryja wywołały prawdziwą go- 
rączkę naftową w- Małopolsce 
Wschodniej. Tymczasem rzeczy- 
wistość nie uprawnia . dotychczas 
do przeświadczenia, iż okolice 
Stryja istotnie obfitują w większe 
złoża naftowe. 

Dwa przedsiębiorstwa nattowe, 
a mianowicie „„Polmin* i „Mało- 
polska“, rozpoczęły poszukiwania 
nafty*w okręgu Stryiskim, jak do- 
tychczas ,bez widocznego rezulta- 
tu. Poszukiwania nafty w okoli- 
cach Stryja muszą potrwać czas 
dłuższy i trudno jest obecnie prze- 


ny rezultat. (PRESS). 
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Norweski Tran Leczniczy 


Przezpodawaniedzie- 
ciom Norweskiego 
Tranu Leczniczego, 
który jest najbogat. 
szem źródłem natu. 
ralnych witamin, do- 
prowadza się doustro.- 

ju niezbędną ilość tych 
życiodajnych czynni. 
ków. Produkcja Nor. 
weskiego Tranu Lecz. «< 
niczego kontrolowa-- RÀ 
na jest przez władze { 
państw w Norwegii. 


Norweski Tran Leczniczy 


Hitler w roli anioła pokoju. 


W dzienniku francuskim „Maris 
Midi“. ukazał się wywiad Hitlera 
z Bertrandem de Jouvenel na -te- 
mat- stosunków francusko - nie- 
mieckich. 

Wywiad jest bardzo długi i w 
odróżnieniu: od wszystkich dotych- 
czasowych mów i wywiadów. Hi- 
tlera: jest pełen patosu, liryzmu, 
czułości, Poprostu miód płynie. z 


ust dyktatora. Oto próbki słody- | 


czy hitlerowskiej: 

„„„Mącie przed sobą naród  nie- 
_miecki, który w 90 proc. żywi peł- 
_ ne.zaufanie do swego wodza, a 

wódz ten mówi do was: „Bądźmy 
_ przyjaciółmi!" Wiem e czem. my- 
* ślicie. Mówicie sobie: Hitler wy- 
_ głasza piękne deklaracje pokojowe, 

ale czy ten Hitler jest szczery, czy 
~ można'mu zaufać? Chcecie, abym 

zrektyfikował pewne stronnice z 

„Mein Kampf", jak to czynić zwy 

kli pisarze przed wydaniem nowej 

edycji swego dzieła, Otóż, jeśli u- 

da.mi się doprowadzić do zbliżenia 
"francusko - niemieckiego, jak tego 

chcę, zbliżenie to będzie jedyną— 
godną mnie rektyfikacja Rektyfi- 
kację tę zapiszę do wielkiej księgi 
historji”. 

„Nigdy żaden Niemiec nie 
zwracał się do was z podobnemi o- 
fertami tak uporczywie powtarza- 

„ cemi. Wydaje mi się dziwaczne, że 
wy możecie jeszcze myśieć o możli 
wości agresji niemieckiej. A więc 
nie czytacie wcale naszej prasy? 
Boć przecież systematycznie po- 
wstrzymuje się ona od wszelkich 
ataków na Francję, dla Francji 

„ma tylko wyrazy sympatji. Gdyby- 

śmy pchnąć zamierzali kiedykol- 

wiek lud mój na lud wasz, czyż ka- 
załbym pisać o was tylko to, co 
jest najlepszego? 

Jest też w wywiadzie ustęp o 
Polsce: 

„Poszedł on (lud niemiecki) za 

" mną, gdy podjąłem o wiele trud- 
niejszy i większy wysiłek pogodze- 

nia Niemiec z Polską, a nasz u- 

kład polsko - niemiecki interpreto. 

wano, jak czyn wirtuczji dyploma- 
tycznej z mojej stronv. Jest tonie 


WARSZAWSKI 
„HOTEL DES VENTES“ 


Od szeregu lat istnieje w Warsza- 
wie.placówka handlowo - artystyczna, 
zakrojona na szeroką skalę na wzór 
słynnego „Hotel des Ventes“ w Pa- 
ryżu, oraz pierwszorzędnych Sal Li- 
cytacyjnych Londynu. 

Jest-to „Pałac Sztuki“ w Warsza- 
wie, Trębacka 2 i 4. 

Czego tu niema w olbrzymich 12 
salach? — przecudowne starożytne 
meble, obrazy, brony, srebra, kryszta- 
, wspaniałe okazy ceramiki, dywa- 
ny: perskie i francuskie, aubussony, 
gobeliny, makaty, żyrandole, zegary 
It.:p., A EaOl kopje a: 

„ wysoce stycznej roboty, w 
stylach: Ludwika XIV, XV, XVI, Em- 
pire'u,, Chippendale, Biedermeier. itp. 
własnej wytwórni, a także i ch 
w.komis przez likwidujące się pry- 
watne domy na sprzedaż tak z wol- 
nej ręki, jak i licytacji, które odby- 
wają się perjodycznie w pierwszych 
dniach każdego miesiąca i są niejako 
rewjami artystycznego dorobku świa 

w miniaturze, na których można 
prawdziwie okazyjnie kupić przed- 
mioty wysokiej wartości. 

Najbliższa taka licytacja odbędzie 
się.w salonach firmy w dniach 2, 3 
1 4 marca b. r. (x) 


miłości 
wątpliwie komplement, zie nie spra 
wił mi on przyjemności i nie jest 
zasłużony. Myślałem tylkc tyle, że 
napięcie polsko - niemieckie nie 
powinno było dłużej trwać. Było 
ono niezdrowe i denerwujące i co 
więcej, logika dyktowała mi, że na- 
leży położyć temu koniec, -Udało 
mi. się, i po zawarciu ukzadu z Pol- 
ską, cały naród niemiecki odetchnął 
z.ulgą. Teraz chcę dokcnać takie- 
go samego odprężenia-z Francją. 
Pragnę, aby i ono mi się udało— 
Nie jest dobrze, jeśli ludy zuży- 
wają swe siły psychiczne na bez- 
vłodną nienawiść". 
Jest w końcu lekka, utajona 

grożba pod adresem Francji: 

„W dniu dzisiejszym Francja 
może, jeśli tylko tego zechce, po- 
łożyć kres na zawsze, na wieczne 
czasy „niebezpieczeństwu niemiec- 
kiemu”*, którego grozę szczepiono 
dzieciom waszym z pokolenia na 
pokolenie. A więc możecie zdjąć 
straszliwe brzemię, które ciąży na 
historji Francji. Daję wam sposob 
ność do tego. Pamiętajcie o swej 
odpowiedzialności wobec waszych 
czieci. Macie przed sobą Niemcy, 
96 proc. narodu niemieckiego, da- 
rzącego absolutnem zaufaniem swe 
go wodza, a wódz ten wcła do was: 
„Bądźmy przyjaciółmi ': 

PES 


% 

Cel tego wywiadu jest zupełnie 
jasny. Choć wywiad odbył się 
21-go lutego, wydrukowano go 
dopiero wtedy, kiedy Izba Depu- 
towanych ratyfikowała układ fran- 
cusko - sowiecki. 


Ku przegrolie — 


Za udział w powstaniu asturyj- 
skiem skazany został, wśród wie- 
lu innych, na śmierć — tow. Ra- 
mon Gonzales Pena, jeden z przy- 
wódców hiszpańskiej partji socja- 
listycznej. Już po wyroku, tow. 
Pena napisał list pożegnalny do 
przyjaciół, w którym ' mężnie i 
szlachetnie, jak na bojownika So- 
cjalizmu przystało, rozstawał się 
temi słowy z życiem: 

„Teraz dopiero — visai tow, Pe- 
na — nadchodzą dla mnie chwile 
pełne wzruszeń, Czy boję się cier- 
pienia? Zapewniam was, że gdy ta 
chwila nadejdzie, przejdę spokoj- 
nie i zupełnie pogodnie ostatni e- 
tap mojej wędrówki. „estem wzru- 
szony ale dlatego, ponieważ widzę, 
że to spowodu mej osoby burzy się 
cpinja publiczna. Czegóż więcej 
może żądać socjalista, jak — być 
użytecznym dla swej partji? Nawet 
przez swą Śmierć ...Całuję was -po 
bratersku j obiecuję wam, że nie 
załamię się. To nie próżność mnie 
podtrzymuje. To głos ideału"... 
Ale. pod naciskiem proletarjatu 

hiszpańskiego i międzynarodowej 
opinji publicznej — zbrodniarze 
faszystowscy musieli ustąpić: tow. 
Pena nie został stracony, karę 
śmierci zamieniono mu na 30 (!) 
lat więzienia, które odsiadywać 
miał w Burgos. 

Tylko, że fortuna dzisiaj szyb- 
ko kołem się toczy. Od chwili wy- 
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Wywiad ma wprowadzić: dezot- 
jentację w opinji francuskiej i 
skłonić większość Senatu do. od- 
rzucenia układu z sowietami. A 
jeżeli to się nie uda, to Hitler-na 
podstawie wywiadu będzie mógł 
powołać się na swe „najlepsze in- 
tencje“, odrzucone przez Francję 
i usprawiedliwić swoją politykę 
nie słów, lecz czynów. í 

Lekka groźba na końcu wywia 
du jasno wskazuje na to. iR 

„Słodycz* wywiadu, połączona 
z nieodłącznem samochwałstwem, 
ma działać na. uczucie - Francu- 
zów, ma być czynnikiem psycholo- 
gicznym, który Hitler tak umiejęt> 
nie potrafił wyzyskać u: Niemtów, 
ale z drugiej strony świadczy, 'do 
jakiego stopnia układ francusko- 
sowiecki jest nie na rękę Hitlero- 
wi i jak on krzyżuje jego plany 
zaborcze. La 

Już sama ta przesadna słodycz 
wywoła efekt wręcz przeciwny za- 
mierzeniom. Zbyt pięknie gada — 
powiedzą. sobie Francuzi — by to 
mogło być prawdą. 

Zwłaszcza, że nikt już na:świe- 
cie nie sądzi o Hitlerze wedle je- 
go słów, lecz tylko czynów, które 
przeczą każdemu słowu. Wystat= 
czy wskazać, że Hitler powołuje 
się na pakt z Polską, jako na 
dzieło odprężenia, akurat w. chwi- 
ti, gdy w stosunkach polsko - niee. 
mieckich nastąpiły powikłania i 
naprężenia, a prawa ręka Hitflera, 
Schacht, domaga się powrotu 
Górnego Śląska do Niemiec... 


na. kizyłmi 


roku na tow. Pena, minęło zalem 
dwie kilkanaście miesięcy. W na- 
stępstwie zwycięstwa.. wyborczego 
masy ludowe Hiszpanji ponownie 
doszły do głosu, a jednym z pier- 
wszych czynów nowego Rządu 
było otwarcie bram więzień i am- 
nestjonowanie więźniów politycz- 
nych. Nie zapomniano, oczywiście, 
o tow. Pena. l oto, wśród depesz 
nadchodzących w ostatnich dniach 
z Madrytu, znalazła się taka wia- 
domość: 

„Przybył dziś do Madrytu przy» 
wódca socjalistów Gonzales Pena, 
skazany na śmierć za udział w roz 
ructach J934 roku, Tłumy powita- 
ły przybyłego na dworcu, Na ra- 
mionach zeniesiono go do gmachu 
ratusza" 

Tego samego dnia, . gdy tow. 
Pena, jako tryumfator przybył .do 
stolicy, granice Hiszpanii opusz- 
czali w panicznej ucieczce przed 
stawiciele „bezpartyjnego blóku" 
hiszpańskiego, z hrabią de- Mau- 
ra, b. premierem Chapaprieta*i 
wielkim finansistą Marchiem™na 
czele. t 

Pouczającą historię procesu 
tow. Pena, wraz z epilogiem, 'po- 
lecamy gorąco uwadze faszystów 
wszelkich ras, wyznań i narodo 
wości. ʻi 


Bad. 


Faszyzm w Japonii 


Imperjalistyczne cele 


Rewolta wojskowa w Japonji, po 
łączona z wymordowaniem całego 
szeregu ministrów i wybitnych dzia 
łaczy politycznych, znowu spotę- 
gowała zainteresowanie Europy 
sprawami japońskiemi, faszyzmem 
i imperjalizmem japońskim. To za- 
interesowanie i przedtem było nie- 
małe. Pomijamy już antysowiec- 
ką akcję Japonji i jej wojenną koor 
dynację z Hitlerem. Ale także inte- 
resy Wielkiej Brytanji nad Pacy- 
fikiem są zagrożone. Ba! nawet 
Francja zapytuje siebie z niepoko- 
jem: co będzie z francuskiemi In- 
dochinami? A faszyści włoscy spo- 
dziewają się teraz korzystnego dla 
siebie odciążenia, bo Anglja będzie 
musiała więcej uwagi poświęcać 
zaostrzonej sytuacji nad Pacyfi- 
kiem. Słowem, polityka Japoniji jest 
niezmiernie mocno związana z po- 
lityką europejską. 

Czemże jest faszyzm japoński? 
Przedewszystkiem pamiętajmy, że 
spór faszystów i niefaszystów jest 
właściwie sporem wewnętrznym o0- 
bozu imperjalistycznego. To nie 
jest tak, naprzykład, że faszyści 
reprezentują dążenia zaborcze, a 
sfery „starego“ Rządu — nie! Oba 
obozy są burżuazyjne; oba imperja 
listyczne. Różnica tkwi w stopniu, 
w napięciu, w tempie i metodach 
tego imperjalizmu. Oba obozy hoł- 
dują t. zw. „japonizmowi* (modny 
nacjonalistyczny prąd), oba chcą 
zdobyć dla Japonji całą Azję, prze 
dewszystkiem Chiny i Sowiecki Da 
leki Wschód. 

Czemże się zatem tłumaczy ten 
krwawy rozdźwięk? 


Analizuje go sowiecki specjalista 
Żukow w styczniowym zeszycie 
pisma  „Mirowoje Choziajstwo”. 
Stwierdza, że siły faszyzmu japoń- 
skiego są rozproszone w szeregu 

 organizacyj cywilnych i wojsko- 
wych. Japoński ruch faszystowski 
nie posiada uznanego wodza — 
gen. Araki bardziej jest popularny 
zagranicą, niż w kraju. Konserwa- 
tywne siły kapitalistyczne, rządzą 
ce krajem, obawiają się zbyt rady- 
kalnych i demagogicznych (hasła 
społeczne, agrarne) metod, mobi- 
lizujących masy pracujące, bo nie 
mają wprawy w kierowaniu temi 
masami a la Hitler. Widzą zresztą, 
że metoda parlamentarna i tak od- 
daje im władzę w ręce. Przypomnij 
my przy tej sposobności, że ostat- 
nie wybory sprzed kilku dni dały 
partji rządowej wielką przewagę; 
partja robotnicza osiągnęła znacz 
ny sukces w porównaniu ze stanem 
poprzednim, ale zdobyła tylko 18 
mandatów. Te ostatnie wybory po- 
dobno były właśnie bezpośrednią 
przyczyną wojskowej rewolty. 

Tak czy inaczej, rządzące sfery 
konserwatywne chwytały w lot im 
perjalistyczne hasła faszystów i 
przyswajały je sobie, osłabiając 
tem impet faszystowski. Zarazem 
starano się trzymać faszystów w 
rozproszkowaniu. Nawet w wojsku 
udało się dawnym rządowcom od- 
sunąć część młodych oficerów od 
gen. Araki, obiecując im szybszy 
awans dla „młodych talentów“ itp. 

Zachodzi teraz pytanie główne 
— czy rewolta przyśpieszy tempo 
wypadków w Chinach, w Mongo- 
lji, na granicy sowieckiej? Przypo- 
minamy czytelnikom, że ostatnio 
na granicach mandżurskiej i mon- 
golskiej widzieliśmy (pomimo gra- 
nicznych utarczek) raczej odpręże 
nie. Utworzono mieszaną Komisję 
dla incydentów granicznych, zapro 
jektowano nawet wyjazd Litwino 
wa do Tokjo. Być może to odprę- 
żenie (wiążące się zapewne ze zbli 
żaniem się Anglji do ZSSR! stąd 
też pewna chwiejność w polityce 
Hitlera!) wpłynęło na wybuch re- 
wolty. Czy ta rewolta przyśpieszy 
zbrojny konflikt japońsko - sowiec 
ki, — nie będziemy tu analizowali, 
bo to zależy od mnóstwa innych je 
szcze czynników. W każdym razie 
zmiana polityki angielskiej i raty- 
fikacja umowy sowiecko - francu- 
skiej wpływają raczej hamująco na 
konflikt — niedarmo źródła japoń- 
skie (ambasada w Paryżu) skwa- 
pliwie zapewniają, że rewolta ma 
przedewszystkiem wewnętrzno - u- 
strojowy charakter. 

Ale skąd taki rozpęd imperjaliz- 
mu japońskiego? — zapytuje czy- 
telnik. Przeludnienie kraju, — od- 
powiadają niektórzy. Rosyjscy ba- 
dacze stwierdzają, że przeciętne 
załudnienie w Japonji stanowi 173 


osoby na kilometr kwadratowy, 
podczas, gdy w Holandji — 223, a 
w niektórych okolicach Chin — na- 
wet 300. To też prawdziwą podsta- 
wą niesłychanego rozpędu imperja 
listycznego w Japonji, jest niez- 
miernie wąska baza rynkowa dla 
kapitalizmu: chłop przeżywa kry- 
zys i znajduje się w stosunkach 
półfeudalnych, a robotnik zarabia 
niezmiernie mało, więc mało kupu- 


Str. 


je. Stąd kapitalizm japoński gwał- 
townie potrzebuje rynków („dum- 
ping“ japoński znany jest nawet w 
Europie). Otóż te potrzeby japoń- 
skiego kapitalizmu stają się pod- 
stawą japońskiego imperjalizmu, za 
borczości — właściwej obu obozom 
kapitalistycznym, tak rządowemu, 
jak iaszystowskiemu. | 
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Po zgonie Pawłowa 


Wielki cios dla nauki 


Pisma doniosły o zgóńie najżfńa 
komitszego fizjologa współczesne- 
go, członka rosyjskiej Akademjl 
Nauk, laureata nagrody Nobla z 
roku 1930 Jana Pawłowa. 

Warto masy pracujące Polski z 
postacią tego wybitnego uczone- 
go zaznajomić, który w ostatnich 
trzydziestu latach dokonał olbrzy- 
miej pracy nad fizjologią mózgu i 


ludzkiej — nauki 
które 


gałęzi wiedzy 
o mózgu i mechanizmach, 
ten organ ludzki ożywiają, 

Badania czynności mózgu oparł 
Pawłow na zasadach dotąd nie- 
znanych — na fizjologji doświad- 
czalnej i dowiódł, że zjawiska psy 
chiczne powstają w wyniku tych 
właśnie czynności i są Ściśle zwią- 
zane z całokształtem pracy całego 


zbudował nowe podstawy nauko- | organizmu. Wnioski te są niezmier 


we dla jednej 


z najważniejszych! nie doniosłe dla nauki chociażby 


Głosy _opinji nie 


Daleki wielki szlachcic 


Od ob. G. Leinwandhaendlera o- | łem się od współpracy w „Ziaren- 
trzymaliśmy artykuł, który zamie- , ku”... Pamiętam jeszcze, że tej So- 


" szczamy. Autor odbiega w paru 
punktach od naszego sposobu my- 
ślenia; ale całość artykułu jest 
niezmiernie charakterystyczna dla 
przeobrażeń, zachodzących w psy- 
chice młodszego pokolenia. Red. 
Rzecz wydarzyła się w Wilnie i 

nie była niespodzianką dla nikogo, 

kto w latach ostatnich na tamtej- 
szy teren uniwersytecki patrzał bez 
uprzedzenia i  samozakłamania. 

Zresztą, ten teren jest nieco szer- 

szy, sięgając daleko poza Wilno. 

Ale zacznijmy od Wilna. 

Zgóry uprzedzam, że nie jest 
moim zamiarem raz jeszcze, w chó 
rze cudzych głosów, wracać do zna 
nego „procesu jedenastu”; na tym 
przewodzie sądowym, na osobisto 
ściach oskarżonych i ich problemie 
„zbrodni i kary” stawiam krzyżyk. 
Są to uczciwi, odważni ludzie, cier 
piący dokuczliwy głód idei. Gdy go 
nie zaspokoili, jedząc chleb gorzki 
z rąk poświęconych, wzięli chleb 
cudzy, trawiąc go łakomie i naiw- 
nie, przekonani, że to strawa 
wszechludzka. Ich historja jest na- 
zbyt dobrze znana. Nie wiem, czy 
wszystko działo się w niej tak, jak 
pisała ta czy inna prasa, ale ja, star 
szy chyba o dobre lat dziesięć od 
tych zbuntowanych „pionów” i „ża 
garów”, pamiętam atmosferę, owie 
wającą ich narodziny, szczególny 
klimat uczciwych prób „skomuni- 
zowanych”* wileńskich katolików, 
i wreszcie to, że w tym samym czą 
sie — w „Przełomie” usiłowaliśmy 
zająć własną, polską postawę wo- 
bec komunizmu. Ci młodzi ludzie 
dyskutowali z nami, cytowali nas, 
to i owo akcentowali, zyskując sym 
patję i ocenę czystych intencyj. 

Nigdy osobiście nie znałem i nie 
znam nikogo z „jedenastu”. Jednak 
teren wileński znam dobrze i, przyj 
mując nawet dystans lat piętnastu, 
jaki oddala mnie od chwili otrzy- 
mania matury w jednem z „kreso- 
wych” gimnazjów na północy, wie 
rzyć mi się nie chce, że — to wła- 
śnie tam... . 

Było nas, o ile pamięć nie myli, 
dwudziestu: pierwsi polscy matu- 
rzyści w G., dokąd zaniosła mnie 
wojna. Rok cały przeżyłem z tymi 
ludźmi (to już nie były dzieci, trzy 
czwarte spośród nich  przebrnęło 
front!), by później, jeszcze niejed- 
nokrotnie, spotkać się z nimi w tem 
właśnie Wilnie. Oni studjowali w 
USB., ja w Warszawie, aleśmy się 
tam, nad Wilją, Wilejką i Wileńką, 
spotykali najczęściej. Jadło się 
wspólny obiad w „mensie”* na Bak 
szcie, odwiedzało „starych* kole- 
gów na kwaterach w poklasztor- 
nym gmachu, do niektórych szło się 
aż na Rossę, gdzie u pewnej staru- 
szki, w odwiecznie głuchym dom- 
ku, w jednej izbie dzieliło kąt 
dwóch Polaków i Białorusin, zre- 
sztą — sodalisi. 

Tak. Ci wszyscy moi, wileńscy 
rówieśnicy — to, z wyjątkiem pa- 
ru mahometan, dobrzy katolicy, Nie 
powiem, żeby ich katolicyzm był 
świadomy, szczególnie dynamicz- 
ny, wpatrzony w  kryterja Mau- 
riac'ów i Maritain'ów. Nie, to był 
katolicyzm tradycyjny, statyczny, 
z przymieszką szczerej dewocji, ale 
katolicyzm konsekwentny i czysty. 
Niektórzy przyszli do USB. wprost 
spod grodzieńskiej Fary, gdzie ca- 
łe dzieciństwo przeżyli w klimacie 
surowej wierności postom i reko- 
lekcjom, oddając swe niewielkie 
instynkty społeczne pracy w Soda- 
licji. Pamiętam nawet, że w 
g-skiem gimnazjum ta sztubacka 
sodalicja wydawała pisemko, i ja, 
niekatolik, uproszony, nie wymówi- 


dalicji marjańskiej przewodził za- 
cny ksiądz Hr. i że tam byli obok 
Polaków koledzy Białorusini, z któ 
rych jeden jest dziś w Wilnie leka- 
rzem w szpitalu św. Jakóba. 
Przytaczam tu te wspomnienia 
raczej osobiste, aby tem dokładniej 
naszkicować tło, otoczenie, typy 
może, składające się razem na pe- 
wną, obyczajowo - moralną całość 
tej młodzieży „na kresach": Nie u- 
lega bowiem wątpliwości, że mło- 
dzież ta była katolicka (do szpiku 
kości), przytem narodowa, jednak 
doskonale obca szowinizmowi i, 
acz zostrożna, „„belwederska”. Ko- 


nastu i chlupiące w roczimem bło- 
cku siedmiomilowę buciska naszej 
„ideologicznej” historji. Ale, dopra 
wdy, oczom nie wierzę, że ci z „pro 
cesu jedenastu” — to zaledwie tro 
chę tylko młodsi bracia moich 
g-skich kolegów, — katolików, tra 
dycjonalistów, endeków, chade- 
ków, belwederczyków i — sodali- 
sów! 


W tem miejscu z nieodpartą si- 
łą nasuwa mi się wileńska rzeczy- 
wistość w sferze spozoru abstrak- 
cyjnej: jesteśmy na granicy dwóch 
kultur. Ostra Brama jest ostrą gra- 
nicą Wschodu i Zachodu. Banał? 
Nie, raczej raz jeszcze podkreślony 
symbol dramatyczaego konfliktu 
dwóch obcych światów, które oba 
do Wilna roszczą sobie prawo. Nie 
ma tu bynajmniej mowy o preten- 
sjach politycznych; poprostu, to 
miasto, ci ludzie czerpią jedną rę- 
ką z Zachodu, a drugą ze Wscho- 
du. „Bogoiskatiele'”': nigdzie indziej 
w Polsce nie szuka się idei z taką 
pasją, jak w Wilnie. 

To też wileńska młodzież nie od 
biegła od duchowego obyczaju swe 
go środowiska. Jest napewno taka 
sama, jak za dni filaretów i filoma- 
tów. W Wilnie, mimo wszystko, hi 
storja biegnie w miejscu i w odre- 
staurowanej celi Konrada po daw- 
nemu snuje „swych myśli przędzę”, 
gdy „swych uczuć kwiaty” rozrzu- 
ca szczodrą ręką szeroko, po całej 
Polsce. Wileńska młodzież zaraża. 
Nie jest moją rzeczą dociekać, dla- 
czego Dembiński „porzucił'* kato- 
licyzm, przechodząc do obozu nie- 
określonej „rewolucji”; sądzę, że 
jest to sprawa i troska publicysty- 
ki katolickiej. Pozwolę sobie jedy- 
nie na skromną uwagę, że „komu- 
nizuje” dziś także katolicka mło- 
dzież angielska, poszukująca syn- 
tezy „nowego wspaniałego świata" 
z nauką ojców kościoła — zapew- 
ne w płaszczyźnie tomistycznej. 

Wilno, to bardzo ponure, groźne 
swoją podziw budzącą dawnością, 
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mendant — to było wielkie słowo 
nawet dla naszych „endeków”. 
Wiadomo: Litwa... 

Doskonale widzę dystans lat kilku |» 


najmilsze zarazem miasto, jest w 
Polsce miastem _naimądrzejszem. 
Jest bardzo polskie w swoim kli- 
macie Eurazji (nie chodzi o tempe- 
raturę powietarza ani o pory roku) 
i bardzo wschodnio - słowiańskie 
w swojej niewątpliwej polskości: 
jest miastem ducha. Podziwiam nie 
wymuszony patos, z jakim to mia- 
sto znosi swoją najczarniejszą nę- 
dzę — nietylko na cmentarnych u- 
liczkach starego ghetta, na Rudni- 
ckiej, Szklanej, Żydowskiej... Je- 
śli odrzucić Wilno nijakie, Wilno 
urzędnicze, z nędzy materjalnej we- 
getacji wyłoni się najczarowniejsze 
skupienie myślących mózgów, ofiar 
ników intelektu w tej naszej epoce 
schamienia, kiedy nikomu myśleć 
się nie chce. Przytem, w tem śro- 
dowisku niema miejsca na płytkie 
„erazmostwo” naśladowców Roter 
damczyka: młodzi wilnianie są lu- 
dźmi swojej gleby i swojego ludu. 
Często rozmyślam nad rzeczą 
tak niewinną, że aż głupią: nad... 
hejnałem. Otóż, proszę: warszaw 
ski hejnał, — no, to poprostu stra- 
żacka ga na trąbce z ratuszowej 
wieży. Krakowski? Bardzo miiy, 
„swojski”, trochę muzealny, a za- 
razem bardzo wesoły, jako że, po 
prawdzie, niedaleko ma do Micha- 
likowej Jamy. A wileński? O, to co 
innego! W mrożne, styczniowo- 
śnieżne wileńskie „południe dobrze 
jest stanąć pod starą, gigantyczną 
Katedrą. Tam, na górze dwuch lu- 
dzi gra na fanfarach — jakże inty, 
jakże wspaniały, wileński hejnał; 
Dźwięczy w nim i dawność i wia- 
ra i apostolstwo i majestat i tęskno 
ta do mocy. Słysząc go „myśli się 
o chrzcie Litwy i o Szymonie Ko- 
narskim, o roku 63 i o Piłsudskim, 
o tem, że Polska, że Zachód, że 
słowo i siła nasza przysziy tu na 
granicę innego Świata. I jak ten 
hejnał inny, tak inna jest tu pasje 
młodzieży, inne znawstwo prawdy. 
Nie otrząsnęło się jeszcze Wilno 
z rojeń filaretów, gdy w celi Kon- 
rada, w klubie literatów, — tam 
gdzie pod ścianą króluje słynny 
fotel, znalazła się na stole „Litie- 
raturnaja Gazieta“. To nie zgrzyt 
żelaza po szkle, to tylko rzeczywi- 
stość. Czy złowieszcza? Nie wiem. 
Ostatecznie, to głupstwo, że z Kiro 
wa zrobili przyrodnika i że sma- 
kowali — na próbę, panowie, na 
próbę! — w tym obcym, pozornie 
tylko wszechludzkim, chlebie. Szu- 
kali swego boga, bo go nie było w 
ojczyźnie. Szukali szczęścia. Nie 
znaleźli go napewno, szukają dalej. 
Ale spać nie mogą, ale nie mogą 
przetrawić kłamstwa. 

Kiedy rozpatrywano tam tę spra 
wę „jedenastu“, chciało mi się na- 
pisać, że Czaruś maszeruje na Bel- 
weder, że Czaru$ Belweder zdra- 
dził... Czaruś nie zdradził. Tamten, 
przedwiośniany Czaruś był głodny. 
Ci nie byli głodni: chleb jedli — z 
ręki. 

Pewnego dnia poczuli przesyt. 
Zdjął ich wstręt do tych „państw 
pracy”, do tych „szklanych do- 
mów”, do tej deklamacji o pro- 
miennem społecznem jutrze. Syp- 
nęli granatami po szklanych do- 
mach, po domkach z kart, podsu- 
wanych im przez durniów i kłam- 
ców. Może nie byli dziećmi nędzy, 
ale szukali swojej bojowej klasy. 
Popełnili błąd, rzucili się na stra- 
wę, jaka była pod ręką, o miedzę 
tylko: Kirow i kartki na chleb w 
ZSSR... Ale durniów mieli już po 
gardło — i pociągnęli za sygnało- 
wą. linkę. To tak, jak gdyby mówi- 
li: ` 


— Piłsudski? Wielkość, Ale my- 
śmy widzieli tylko jego wąsy, tyl- 
ko marszałkowskie na kołnierzu 


buławy. To dla nas był daleki wiel 
ki szlachcic... Nikt nas do niego nie 
zbliżył, nikt prócz sieczki mętnych 
truizmów nic nam z niego nie dał. 
Szukaliśmy i nie znaleźli tych 
szklanych domów nie z jego, zre- 
sztą, społecznej wizji. 

W pewnych kółkach pokutuje 
dotąd bezmyślny absurd naginania 
żeromszczyzny do potrzeb dydak- 
tyki socjalnej. Jak można jednym 
tchem wyrzucać z siebie wizje mo- 
carstwa i wizję „szklanych do- 
mów“?! Piłsudski i... żeromszczy- 
zna? Szklane domy — to wizja 
nędzarza! Biedakom na Whitecha- 
pel ani młodzieży Cecil Rhodes o 
szklanych domach. nie bredził. Po- 
prostu, mówił o mocy, © przemocy, 
o „solidarnym” zbiorowym geście, 
o Rodezji; Cecil Rhodes był pewny 
swoich haseł i dlatego nie kłamał. 

Jesteśmy w Polsce chorzy na 
szczególny typ „sprawiedliwości“ 
oczywiście — społecznej. Pewnym 
kołom, — które, nawiasem, donie- 
dawna, z wiadomym skutkiem, zaj- 
mowały się zbożnym trudem kształ 
cenia młodzieży — pewnym ideo- 
logom i ideokratom nieznanej bli- 
żej idei śnił się na jawie koszmar 
komunizmu. Widzieli go, — je- 
dną jedyną, zdobywczą ideę XX 
wieku. Poza nim — już nic, a po 
nas — potop. Więc rozpaczali. W 
rozpaczy sięgnęli po „namiast- 
kę”. Eureka! Znaleziono, odgrze- 
bano coś nakształt żeromszczy- 
zny, poczciwe szklane domy. 

Licytacja była zgoła niepo- 
trzebna. Przyśpieszyła tylko ban- 
kructwo mistyfikacji. 


Wielki Zmarły nic chyba o tem 
„odkryciu” i licytacji nie wie- 
dział, bo — gdyby było inaczej— 
ostro wygarnąłby prawdę: nic mi 
do „szklanych domów", ja robię 
mocarstwo, ja tworzę moc, na 
sprawiedliwość dla Czarusia nie 
mam czasu. Ktoś tam chce pójść 
na Belweder? Proszę, niech spró- 
buje... 

Procesy „jedenastu” nie są i 
nie będą niespodzianką ani gdzie- 
kolwiek w Polsce, ani — tembar- 
dziej — w Wilnie. I tylko to jest 
tragiczne, że wychowawcy bali 
się pójść do młodych z prawdą o 
wielkości Człowieka, który dla 
dojrzewających pokoleń pozostał 
dalekim wielkim szlachcicem. 


Gustaw Leinwandhaendler. 


„oraz 60-lecie jego prac 


już z tego względu, że uzależnia- 
ją zjawiska psychiczne od czynno 
ści organicznych i odwrotnie. 

Badania swe Pawłow prowadził 
na psach, które poddawał bodż- 
com, a odruchy tych bodźców mie 
rzył ilością wydzielanej śliny 
Bodźce te dzielił na bezwarunko- 
we, jakiemi były podawane pokar- 
my i warunkowe, gdy w porze kar 
mienia, zamiast jedzenią wywoły- 
wał odruchy ślinowe psów sygna- 
łami świetlnemi, dźwiękowemi i 
t. p. $ 
Wprowadzenie do nauki pojęcia 
bodźców warunkowych jest nie- 
zmiernie ważne, gdyż odruchy na 
skutek nich powstałe, są ogniwa- 
mi mechanizmów naszego życia 
psychicznego, które Pawłow okre- 
ślił nazwą „sygnałami sygnałów". 

Stworzył Pawłow własną szko- 
łę badań, wychował szeregi uczo- 
nych w kraju i zagranicą. Szkoła 
Pawłowa przyczyniła się w znacz 
nej mierze do wyjaśnienia tajem- 
nicy, czem jest człowiek, a której 
całkowite zrozumienie zmieni ob- 
licze kuli ziemskiej. 

Oto przykład: zagadnienie spo- 
łeczne w oświetleniu szkoły Paw- 
łowa nabiera odmiennego wyrazu 
znajdując materjalne uzasadnienie 
w rozwoju kory mózgowej, a 
przez to pojęcie człowieka społe- 
cznie wyrobionego staje się syno- 
nimem, jego rozwoju umysłowego 
— w przeciwieństwie do idjotów, 
chorych psychicznie u których — 
jak wiadomo, wraz z uszkodzeniem 
kory mózgowej, zanikają uczucta 
wyższego rzędu jest, jak społeczne, 
estetyczne it. p. Z tego prosty 
wniosek, że siedzibą wyższych u- 
czuć, jak kora mózgowa. — Pod- 
korowe aparaty wedle Pawłowa, 
są siedliskiem emocyj, a pień moz 
gowy zarządza organami. 

Wszystkie części mózgu ściśle 
są złączone ze sobą, zachowując 
„hierarchię w której wyżej poło- 
żone części podporządkowują so- 
bie niższe, możliwy jest również 
stosunek i odwrotny, w którym 
funkcję niżej położonych części 
mózgu pociągają za sobą wyższe 
w rozmaitym zresztą zakresie. 

Zbyt specjalne są zagadnienia 
i zbyt obszerne, ażeby je wyczer- 
pać w krótkim artykule —dlate- 
go przytoczony przykład jest tyl- 
ko migawkowem wejrzeniem do 
pracowni Pawłowa. 

W 1934 r. obchodzono w Lenin- 
gradzie 85-lecie urodzin Pawłowa 
nauko- 
wych. Zmarł Pawłow na stanowi- 
sku po krótkiej chorobie w 87 ro- 
ku pracowitego życia, pozostawia 
jąc po sobie przebogatą spuściznę 
naukową, z której świat czerpać 
będzie niezliczone korzyści. 


Należy dać świadectwo prawe 
dzie, że nikomu do głowy nie przy 
szło w ZSSR. „biurokratyzować* 
lekarzy i wytwarzać z nich typ 
„manipulanta”. — Twórcza prasą 
Pawłowa cieszyła się uznaniem; 
była otoczona należytą opieką. — 
Pomimo ciężkich warunków eko- 
nomicznych środków materjalnych 
dla Instytutu badawczego Pawło- 
wa nigdy tam nie brakło. 


DR. J. MAŁYNICZ. 


Napad na tow. Biuma 


a Mussolini 


Pisaliśmy już o demagogicznej 
i obłudnej odezwie, wystosowanej 
przez Mussoliniego do studentów 
europejskich, a wydrukowanej w 
„Popolo d'ltalia* 31-go stycznia 
Fo D. 

W odezwie tej, napisanej wed- 
ług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa przez samego Mussoliniego, 
jest ustęp następujący, zwrócony 
specjalnie pod adresem studentów 
paryskich: 

„Należy przycisnąć do muru po- 
lityków, żądnych krwi... To nie po- 
litycy będą się bili. Mobilizacja 
powoła młodzież i przedewszyst- 
kiem młodzież uniwersytecką. Aka- 
demicy Paryża, Brukseli i wielkich 
miast europejskich, razem z włoś- 
cianami, będą musieli pierwszego 
już dnia wyruszyć na rzeź. 

Blumowie będą woleli głosić kru 
cjatę sekciarską z tych samych 
wciąż ławek, tej samej skrajnej le- 
wicy tych samych parlamentów, 
bronionych wciąż jeszcze przez ka- 
rabiny maszynowe”. 


Na ten wybryk „pacyfistyczny” 
Mussoliniego, posyłającego bez 
skrupułów na rzeź młoazież włos- 
ką, odpowiedział tow. Blum w „Po 
pulaire" z 6-go lutego jak następu 
je: 

„Nie potrzebuję chyba tłómaczyć, 
że list ten (Mussoliniego) napełnił 
mnie niezmierną dumą, Wskazany 
bezpośrednio i z nazwiska przez za 
bójcę Matteottiego, jako przeciw- 
nik, uznany przezeń jako reprezen- 
tant symboliczny tego wszystkiego, 
co on nienawidzi, zohydza, czemu 
wygraża i czego... się boi — oto 
najwyższy hołd, którym naprawdę 
szczycić się mogą“. 


13-go lutego tow. Blum stał się 
ofiarą napadu apaszów faszystow 
skich, rekrutujących się właśnie z 
tych sfer, do których zwracał się 
Mussolini. 

Dopiero po napadzie zastano- 
wiono się we Francji, czy między 
listem Mussoliniego a napadem nie 
ma bezpośredniego związku, 


Duchy na froncie 


AD > | d. 


Niesamowita historja zgonu abisyńskiego oficera 


W bagnach na południe od Har- cami. W dzień ta sama walka z 


Chciano jednak koniecznie roz- 


raru — jak opowiadają Abisyńczy- | sępami i orłami. Tylko mrówkom | wiązać zagadkę, kim był poległy. 


cy — daje się słyszeć nocami wy- 
cie jakiegoś stworzenia, w którem 
zamieszkał zły duch. Nikt nie od- 
waży się wybrać w drogę przez tę 
okolicę. Żołnierzowi, który zabłą- 
dzi lub ulegnie wypadkowi grozi 
śmierć. Teren jest opanowany 
przez duchy, które mają siedzibę 
w rzece. 

Wojska abisyńskie opuściły tę 
okolicę. Przednie straże włoskie, 
zajmując teren, napotykały stale 
na trwożliwie krążące wieści o 
strasznych duchach. Początkowo 
żołnierze włoscy Śmieli się z tych 
pogłosek, lecz gdy nadeszła jedna, 
druga noc, a nięustanne wycie nie 
dało im oczu zmrużyć, zaczęli do- 
szukiwać się jakiejś prawdy. Ofi- 
cerowie włoscy postanowili rozwią 
zać tę zagadkę, która zaczęła już 
działać na nerwy żołnierzom, a 
szczególnie Askarysom. Wysłano 
kilka patroli, celem przeszukania 
bagien oraz wszystkich przejść. 
Wiele trudu kosztowało Włochów, 
zanim Askarysi dali się użyć na 
przewodników do tej krainy „du- 
chów“. Wkrótce jednak jeden z 
patroli usłyszał w pobliżu wycie 


wierne to zwierzę nie mogło dać | Z munduru należało wnioskować, 
rady, a te swego dzieła dokonały | że był to oficer armji abisyńskiej. 
z całą precyzją i zawziętością. Na | Wkrótce przypomniano sobie, że 
ziemi leżała też skóra i pióra z kil- | przed 20 dniami, po zdobyciu pla- 
ku orłów, które, zleciawszy za ni- | cówki abisyńskiej, od jeńców do- 
sko, zostały rozszarpane przez psa. | wiedziano się, że dowódca pla- 
Żołnierze, po chwili zdumienia, | cówki — Dedjacz Barabe przepadł 
wyciągają chleb i jak najłagodniej | bez wieści. Jego muł, wychudzony, 
wołają na psa, aby jadł. Pies po- | przygalopował do obozu, lecz bez 
czątkowo wzdryga się, lecz głód | swego pana . Od tej pory wszelki 
zwycięża, rzuca się łapczywie na | słuch o dowódcy zaginął. Między 
chleb i zaspakaja swój głód. Lecz | zabitymi nie znaleziono go, jak ró- 
gdy tylko któryś z żołnierzy pró- | wnież nie dały żadnego rezultatu 
buje podejść do trupa, odskakuje | przeszukiwania bagien i pustyni. 
od jedzenia i nie da się zbliżyć ni-| Obecnie, dzięki psu, odnaleziono 
komu. zwłoki dzielnego wojownika. Wło- 


si postanowili pochować go. Wy- 
szukali obok położone suche miej- 
sce i zaczęli tam kopać grób. Kil- 
ka godzin upłynęło, a znowu wszel 
kie próby zbliżenia się do trupa 
spełzły na niczem, pies bowiem 
nie dopuszczał nikogo. Słońce 
chyliło się ku zachodowi, żołnie- 
rze musieli wracać do obozu, nie 
mieli jednak innej możności speł- 
nienia swego obowiązku —pogrze- 
bania zmarłego, jak tylko przez 
usunięcie psa. Musiano go zastrze- 
lić. Pies zginął na posterunku, ja- 
ko wierny towarzysz swego pana. 

Patrol włoski opuścił milcząco 
tę „krainę duchów“ 


Nowa próba wy 
z głębin morski 


W Holandji powstał oryginalny 
związek poszukiwaczy złota. Nie | 
należy jednak przypuszczać, że na 
terytorjum Holandji odkryto jakieś 
pokłady złota. Bynajmniej! 


Ludzi, poszukujących okazji ła- 
twego i szybkiego zrobienia ma- 
jątku, przyciąga mała wysepka na 
Północnem morzu, położona nieda- 
leko Terschallingen. Od dłuższego 
czasu morze wyrzucało na brzeg 
kawałki złota, a nawet złote mo- 
nety. Zaczęto badać przyczynę te- 
go zjawiska. 

Niegdyś, w pobliżu brzegów Ho- 
landji, w miejscu „gdzie głębokość 
morza jest stosunkowo nieznaczna, 


Tajemnice naszego globu 
Coby było gdyby ziemia zwiększyła swą objętość 


Jak wiadomo, na powierzch- 
nię naszego globu spadają co- 
dziennie mniejsze lub większe 
odłamki materji kosmicznej, po- 
czynając od maleńkich, kilka 


na waga „piasku“ kosmiczne- 
go, spadającego na ziemię w 
ciągu roku, nie przewyższa 150 
ton, waga zaś wielkich meteo- 


psa. Biegiem skręcono na wąską 
ścieżkę, prowadzącą przez mocza- 
ry, lecz idący na przedzie Askary- 
si, zostali zaatakowani przez du- 
żego żółtego psa, ociekającego 
krwią. Pies, po zaatakowaniu lu- 
dzi, szybko wycofał się i zajął na 
małej suchej kępie obronne stano- 
wisko. 

Patrol, po zbliżeniu się, oniemiał 
z przerażenia. Na pniu mimozy 
leżał żołnierz — a raczej straszli- 
wie wygładający szkielet w mun- 
durze, doszczętnie przez mrówki 


gramów ważących kamyków, aż 
do wielkich meteorytów wagi 
kilku tysięcy ton, Gdy widzimy 
t. zw. spadającą gwiazdę na 
horyzoncie, wiemy już teraz 
dzięki astronomii, że jest to ma- 
leńki meteoryt, który, ulegając 
sile przyciągania ziemi, dostał 
się w orbitę jej atmosiery i tu 
w swym biegu rozżarzył się do 
białości naskutek tarcia o po- 
wietrze. Meteoryt świeci za- 
tem spadając, rozpala się tak 
mocno, iż zanim dosięgnie po- 


rów spadłych w tym samym 
czasie, nie przewyższa 500 ton, 
W ciągu 500.000 lat, jak twier- 
dzi prof, Baur, waga i objętość 
ziemi zwiększyły się naskutek 
przyrostu z przestrzeni kosmi- 
cznych o 40 miljonów ton. Acz- 
kolwiek jest to liczba imponu- 
jąca, nie ma ona znaczenia w 
stosunku do wagi globu nasze- 
go, która wyrażona w cyfrac 

równa się astronomicznej licz- 
bie 6.000 tryljonów ton. Gdyby 
owe 40 miljonów ton zebrać w 
jedną masę, utworzyłaby ona 


zeżarty. Obok niego leżał karabin, 
ładownica i sztylet. Ranny doczoł- 
gał się widocznie na tę kępę, lecz 
tu zginął z głodu i wycieńczenia. 
Na straży swego pana pozostał 
pies. Wierne to stworzenie, jak 
się później okazało, broniło przez 
dni dwadzieścia ciała swego pa- 
na przęd szakalami i hyjenami. 
Stąd pochodziło to straszliwe wy- 
cie i krew mrożące szczekanie no- 
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Bandyci chińscy 


obrabowali Świątynię dynastji Ming 


Z Pekinu donoszą, że grupa u- 
zbrojonych bandytów wtargnęła 
do świątyni, gdzie znajdują się 
sarkofagi dynastji Ming. Po wy- 
mordowaniu straży bandyci obra- 
bowali sarkofagi, zabierając klej- 
noży olbrzymiej wartości, ocenione 
na przeszło 5 miljonów funtów 


Zatarg dyplomatyczny 


Spowodu znaczka pocztowego 


Niedawno poczta argentyńska wy- 
puściła nową serję znaczków pocz- 
towych z mapą wysp Falklandz- 
kich, znajdujących się, jak wiado- 
mo, pod panowaniem angielskiem. 
Ambasador angielski w Buenos 
Aires wniósł w imieniu swego Rzą 
du protest przeciwko wypuszczeniu 
tych znaczków, podkreślając fakt 
suwerenności angielskiej na wys- 


wierzchni globu ziemskiego, za- 
mienia się w gaz, Ale duża 
część meteorytów i ich odłam- 
ków w postaci piasku kosmicz- 
nego spada na powierzchnię 
ziemi. Profesor T, Baur oblicza 
ilość meteorytów, spadających 
na ziemię w ciągu doby, na 35 
miljonów, co czyni 10 miljar- 
dów w ciągu roku. 


Powstaje zatem pytanie, czy 
ten „piasek“ kosmiczny, sypią” 
cy się z kosmosu na ziemię, nie 
powoduje przyrostu wagi i ob- 
jętości naszego globu, Według 
obliczeń profesora Baura, ogól- 


górę o średnicy 400 metrów i 
wysokości 200 metrów. Tak 
więc co pół mlijona lat spada 


Opublikowane ostatnio wyniki 
spisu ludności, przeprowadzonego 
w dniu 20 października ub. r. wy- 
kazują znaczny przyrost ludności 
w ostatnich 8 latachh. 

Liczba ludności w Turcji wyno- 
si 16,188,767, to jest o 214 miljo- 
na więcej, niż wykazał spis ludno- 
ści z 1927 roku. Procentowo przy- 
TEED | wyższa cyfry ruchu demograficz- 
nego prawie wszystkich państw 
europejskich. W ostatnich latach 
wzrosła znacznie liczba mężczyzn. 
Podczas gdy w 1927 roku na 1000 
mężczyzn przypadało 1079 kobiet, 
to w roku ubiegłym przypadało 
1029. kobiet na 1000 mężczyzn. 
Zwiększyło się również zaludnie- 
nie, które wynosi przeciętnie 21 o- 
sób na kilometr kwadratowy, pod- 


szterlingów. M. in. bandyci za- 
brali miecz cesarza Tung-Linga, 
wysadzany brylantami i ozdobiony 
największą w świecie perłą. Po- 
ścig za bandytami nie dał rezulta- 
tów. Bandyci splądrowali około 
200 sarkofagów. 


znajduje się w 


W „Chinach liczba niewidomych 
jest bardzo duża. Główną przy- 
czyną są bakterje, powstałe wsku- 
tek nieczystości ciała, tak charak- 
terystycznej u Chińczyków. Bakte- 
rje te dostają się do oczu przez po- 
cieranie ich brudnemi rękoma, po- 
'wodując zapalenie, tak tragiczne 
w swych następstwach. W mia- 
stach niewidomi mogą znaleźć po- 


dzynarodowego, które zabraniają 
uprawiania przy pomocy znaczków 
pocztowych propagandy za oder- 
waniem terytorjów, będących we 
władaniu innego mocarstwa. 
Pisma argentyńskie omawiając 
ten krok Rządu angielskiego, pod- 
kreślają ze swej strony, że wyspy 
Falklandskie należały kiedyś do 
Argentyny, która dotychczas z 


ga, 


Wzrost ludności w Turcji 


'ności mieszkańców 


rost ludności wynosi 19% i prze- |- 


pach Falklandskich i wskazując na 


$ praw swych do tego terytorjum 
wyrażne postanowienia prawa mię i +4a 


nie zrezygnowała. 


Niezwykły fenomen przyrody 


Mieszkańcy miejscowości Kis- 
kunhalatz byli niedawno świadka- | 
mi niezwykłego zjawiska. W godzi 
nach wieczornych ogłuszył ich na- 
gle silny huk, jakby od eksplozji 
bomby. Hukowi temu towarzyszy- 
ły przeciągłe grzmoty podziemne. 
Przerażeni mieszkańcy wybiegli z 
domów na ulice, gdzie olśnił ich 
niebywały widok. Grzmotom towa- 
rzyszyły błyskawice, które poja- 


wiały się na linji horyzontu i ogni- 
stemi zygzakami sięgały zenitu. 
Jak wyjaśniają rzeczoznawcy, zja- 
wisko to wywołane zostało wyła- 
dowaniem podziemnych prądów e- 
lektrycznych, które w okolicy tej 
pojawiają się perjodycznie co kil- 
ka miesięcy, Pochodzenia tych prą- 
psd dotychczas nie zdołano wyja- 
nić. 


Włókno z wplecionemi nitkami 
szklanem dawno znane jest w 
technice i używane bywa najczęś- 
ciej jako masa izolacyjna dla za- 
bezpieczenia objektów budowla- 
nych czy innych, przed wilgocią i 
zbyt szybką zmianą temperatury. 
W wielu krajach stosuje się tkani- 
ny nitek szklanych jako materjał 
izolacyjny przy budowie kajut o- 
krętowych, hal maszynowych itp. 
Ostatnio tak zwaną wełnę ze szkła, 
t. j. bardzo cieniutkie. włókna szkla 
ne zużywa się jako materjał dla 
izolacji dźwięków, stwierdzono bo 
wiem, że wełna szklana jest lep- 
szym izolatorem od wszystkich do 
tychczas stosowanych. Przy izola- 


na ziemię góra powyższych roz- 
miarów. ‘ 

Jaki wpływ miałby znaczny 
przyrost wagi í objętości ziemi 
na jej losy? Ziemia dokonywa 
obrotu naokoło swej osi w cią- 
gu 24 godzin. Duży przyrost 
wagi i objętości ziemi musiałby 
wpłynąć na zwolnienie jej ru- 
chu obrotowego naokoło swej 
osi, co spowodowałoby wydłu- 
żenie dnia i nocy, a w jakimś 
przeciągu czasu astronomicz- 
nego mogłoby doprowadzić do 
unieruchomienia globu w ruchu 
obrotowym. Wówczas nastąpi- 
łaby katastrofa i życie zamar- 
łoby na ziemi, jedna jej połowa 
wystawiona stale na działanie 


palących promieni słońca, za- 


mieniłaby się w pustynię, dru- 
pośrążona w wiecznym 


czas gdy w 1927 roku wynosiło 
18. Ankara „stolica nowej Turcji, 
wykazuje niebywały rozwój. W 
ciągu ostatnich kilku lat ludność 
Ankary wzrosła o 66%. Temsa- 
mem Ankara stała się co do liczeb- 
trzeciem naj- 
większem miastem w Turcji po 


Konstantynopolu i Smyrnie. 


Spis ludności połączony jest w 

rcji z dużemi niedogodnościami 
Mieszkańcy nie wypełniają sami 
list spisu, lecz muszą czekać w 
mieszkaniu na urzędnika, który li- 
czy wszystkich domowników i za- 
pisuje ich na listę. Na mocy za- 
rządzenia władz, w dniu spisu lud- 
ności mieszkańcom od 5 rano do 
godziny 18-tej nie wolno było wy- 
chodzić z domu. 


Najwięcej niewidomych 


Chinach 


mieszczenie w przytułkach, opieka 
jednak tam jest taka, że niewido- 
my woli prowadzić życie żebracze. 
Niema wcale w Chinach instytucyj 
filantropijnych, nikt nie interesuje 
się losem niewidomych, to też nie- 
widomi nie otrzymują żadnego wy 
kształcenia szkolnego lub facho- 
wego, przez co pozbawieni są moż- 
ności zarobkowania. 


Bielizna ze szkła 


maszyn w sąsiednim lokalu staje 
się niedosłyszalny. Te właściwości 
wełny szklanej skłoniły architektów 
niemieckich, twórców osiedla olim 
pijskiego, do szerszego zastosowa 
nia szkła przy budowie domów 
osiedla. Wełna szklana składa się 
z cieniutkich włókien, których gru- 
bość nie przekracza 0,012 mm. 
Trwałość włókien dzięki = zastoso- 
waniu specjalnych metod produk- 
cji jest bardzo wielka, co skłoniło 
techników amerykańskich do pod 


jęcia prób fabrykacji specjalnej 


tkaniny ze szkła, która nadawała- 
by się między innemi do wyrobu 
bielizny. Narazie próby te nie wy- 


szły poza zakres doświadczeń la-. 


cji z wełny szkłanej, nawet hałas boratoryjnych. 


mroku nocy, zamarłaby w uści- 
skach mrozu. 

Ewentualność taka nie grozi 
nam jednak, gdyż hamująca 
działalność spadających meteo- 
rów i powiększenia wagi globu 
jest minimalne w stosunku do 
wagi ziemi. Wpływ ten w cią- 
gu miljonów lat nie daje się na- 
wet odczuć w postaci przedłu- 
żenia dnia. 


m ZK 


Morze i ego skarby 


darcia złota 
ch 


zątonęło kilka okrętów. W ich 
liczbie był statek „Lutine“, który 
wiózł 18 miljonów guldenów zło- 
tem (częściowo w monetach, czę- 
ściowo w sztabach). Pod wpły- 
wem podmorskich prądów, . oraz 
stałego naporu fal na dnie morza, 
nie mógł zasypać piasek: zatopio- 
iych okrętów. Rozpadają się one 
na części, ich ładunek rozsypuje 
się po dnie morskiem. Nic więc 
dziwnego, że po każdej gwałtow- 
niejszej burzy fale morskie wy- 
rzucały na brzeg złote monety lub 
mniejsze sztabki. 

Wspomniany związek poszuki- 
waczy złota został założony. w ce- 
lu wydobywania zatopionych ła- 
dunków złota. Pierwsze prace te- 
go oryginalnego związku już się 
rozpoczęły. Zorganizowano na 
brzegu morza punkty obserwacyj- 
ne, zakupiono wielką ilość apara- 
tów dla nurków, oraż najrozmait- 
szych przyrządów, potrzebnych dla 
przeprowadzeńia poszukiwań na 
dnie morskiem. Dziwna rzecz! Od 
chwili, gdy związek poszukiwaczy 
złota przystąpił do swoich prac, 
morze nie wyrzuciło więcej ani jed- 
nej złotej monety, ani jednej, choć 
by najmniejszej sztabki szlachetne 
go kruszcu. Starzy, przesądni ry- 
bacy twierdzą, że duchy morza 
zorjentowały się, że ludzie dowie- 
dzieli się o istnieniu strzeżonych 
przez nie skarbów i obecnie zdwoi- 
ły swoją czujność. 


Szkolnictwo śred 
w Abisynii 


Abisynja poświęca bardzo wiele 
trosk wychowaniu swej młodzieży. 
Według sprawozdań komisji mie- 
szanej angielsko - francuskiej sta- 
rania i opieka zwiększa się z roku 
na rok, szczególnie w Addis-Abe- 
bie, gdzie istnieje gimnazjum przy- 
gotowawcze do studjów wyższych 

Zapisy do szkół odbywają się 
na podstawie selekcji. Najzdolniej- 
szych, przeznaczonych do objęcia 
stanowisk państwowych, wysyłają 
władze Negusa do Europy i Ame- 
ryki, gdzie studjują w szkołach 
akademickich. W  Abisynji jest 


nie i wyższe 


kilka szkół zawodowych, narazie 
o poziomie szkół średnich zawodo- 
wych. Oprócz liceów Menelika, już 
istniejących, jest na ukończeniu 
budowa i organizacja szkoły łekar- 
skiej wzorowanej na uczelniach 
akademickich zagranicą, o aspira- 
cjach szkoły wyższej. Narazie mło 
dzież abisyńska studjuje wydział 
prawa, lekarski, chemiczno-han- 
dlowy i inne na uniwersytetach i 
szkołach akademickich w Paryżu, 
Londynie, Kairze, Cambridge, Ox- 
ford i t. d. 


Tajemnice Tybetu 


zostaną zbadane przez 


W przyszłym miesiącu wyjeżdża 
do wschodniego Tybetu francuska 
ekspedycja, złożona z dwóch mło- 
dych ludzi, b. oficerów marynarki: 
Andre Guizunt i Louis Liotard. 
Chcą oni przedewszystkiem uzu- 
pełnić mapy nieznanych terenów 
górskich, zbadają źródła Mekongu 
i dolinę Barkatala, które to okoli- 
ce figurują tylko na starych ma- 
pach chińskich z XV i XVI wieku. 
Dotrą oni również do lhassy — 
stolicy świętego miasta Tybetu. Po 


francuską ekspedycję 


za celami czysto naukowemi, bada 
cze francuscy chcą zapoznać się z 
ośrodkami handlowemi w Tybecie 
i jego głównemi bogactwami na- 
turalnerni. 

Odważni badacze francuscy, ma 
ją <amiar przebyć ponad 2000 ki- 
lometrów, na wysokości przecięt- 
nej 4000 m., na której temperatura 
sięga 27 — 30 st. poniżej zera, 
wyprawa ta będzie więc również 
wyczynem sportowym. 


Fosforyzuijące drzewo 


Nowoczesna technika automobi- 
lowa z jej wspaniałymi rekordami 
szybkości zwiększyła jednocześnie 
sumę niebezpieczeństw, grożących 
życiu miłośników sportu samocho- 
dowego. 

Jedną z najczęstszych przyczyn 
katastrof "samochodowych jest 
szybka jazda na skrętach. Dla 
zmniejszenia jej niebezpieczeństwa 
władze stanu Kalifornja, posiada- 
jącego najwspanialsze autostrady, 
wijące się zdradzieckiemi skręta- 
mi wśród malowniczych wzgórz, 
gęstemi lasami porosłych, zarzą- 


dziły, by w miejscach szczególnie 
niebezpiecznych pnie drzew przy- 
drożnych do 10 m. w głąb lasu, po 
ciągnięte były masą fosforyzującą. 
Widok rzędów drzew, świecących 
w nocy dziwnym zielonkawem, a 
jednak, dzięki dodaniu do masy 
specjalnie spreparowanej soli, O- 
strem światłem, sprawia niesamo- 
wite wrażenie. Autostrady kali- 
"ornijskie stały się nową atrakcją 
dla turystów amerykańskich, któ- 
rzy jazdę nocą wzdłuż drzew świe- 
cących fosforycznym blaskiem, za- 
liczają do niecodziennych zjawisk. 


Można „zalać robaka" 


Jak wykazały ostatnie badania, 
charakterystyczne przysłowie pi- 
jackie „zalać robaka“ nie jest tak 
bezpodstawne, jakby się to wyda- 
waé mogło. W zwykłem czerwo- 
nem winie np. bakcyl tyfusu traci 
po 2 godzinach swą żywotność. 
Istnieje nawet pewien gatunek wi- 
na specjalnie kwaśnego, które za- 
bija bakcyle już po 10 minutach. 
Woda zmieszana z czerwonem wi- 


nem, staje się po 12 godzinach wol 
na od wszelkich bakteryj tyfuso- 
wych i t. p. Dodanie drobnej ilo- 
ści wina białego do wody zabija 
bakcyle już po 6 godzinach. Stąd 
też już dawniej zalecano w czasie 
epidemii tyfusu i cholery picie wo- 
dy zmieszanej z winem. Również 
piwo ma właściwości niszczenia 
pewnych gatunków  bakteryj zło= 
śliwych. 


Depesze i wiadomości, otrzymane _w_nocy_z piątku na sobotę 


Zamach stanu w Japonii 
Sytuacja w piątek późnym 


Powstańcy nada! okupują 
gmachy rządowe 


Według ostatnich nocnych wiadomości ze źródeł japońskich, 0- 
trzymanych w Szanghaju, powstańcy nie ewakuowali dotychczas 
niektórych gmachów rządowych, ponieważ część oddziałów nie 
chciała podporządkować się wydanym rozkazom. Według informa- 
cyj, nadeszłych nieco później, opór powstańców zdołano jednakże 
przełamać i zmusić ich do obietnicy, że wkrótce ustąpią. Wiadomość 
ta jest potwierdzona przez depeszę Reutera z Singapore i San Fran- 
cisco. (PAT). y 


Opór powstańców trwa 
Stwierdza to urzędowy komunikat 


Agencja Domei donosi: Gen. Kasziji, komendant wojskowy Tokio 
ogłosił przez radjo o godz. 21.50 (czasu japońskiego) co następuje: 
Kilkuset żołnierzy, którzy wzięli udział w buncie zrana dniz 26 b. 
m., stawia opór w dalszym ciągu w Nagataszo (dzielnicy Tokio), wó 
bec tego komendant wydał odpo wiednie zarządzenia w stosunku do 
nich. W całem Tokio z wyjątkiem dzielnicy Nagataszo panuje spokój. 

gs 


+ 
Dzielnica Tokio, nosząca-nazweę | ośrodku znajdują się wojska:pow- 


Nagataszo, o której wspomina urzę 
dowy komunikat Gen. Kasziji, sta- 
nowi główny ośrodek gmachów rzą 
dowych stolicy. W tym właśnie 


stańcze, które wbrew  przyrzecze- 
niu nie opuściły zajętych gmachów. 
P 


AT.) 


Powstańcy panami sytuacji? 


Z Nowego Yorku ATE donosi: 
Wiadomości nadchodzące z Tokio 
brzmią sprzecznie. Przeważa zda- 
nie, że powstańcy są panami sy- 
tuacii. Klucz sytuacji tkwi w sfe- 
rach zbliżonych do dworu ceśar- 
skiego. W kołach dworskich 'ocze- 
kują przyjazdu księcia Sajondzi, 
ostatniego członka rady Genro. 
Powstańcy do tej pory okupują 
gmachy państwowe. Cenzura jest 
niezwykie ostra. Połączenia telefo 


miczne i telegraficzne są przerwa- 
ne. Eskadra okrętów wojennych 
stoi w zatoce tokijskiej. Ogólna 
sytuacja jest niezwykle naprężona. 
Dzienniki podkreślają, że przed 
przyjazdem księcia Saieudzi nie 
może być mowy 0 rozwiązaniu kry 
zysu rządowego. Koła wojskowe 
wskazują, że rząd, który nie bę- 
dzie się składał z wyższych woj- 
skowych, nie może liczyć ne popar 
cie kół oficerskich. 


Czy nowy bunt w Osaka? 


Reuter na podstawie źródeł chińskich podaje pogłoskę 0. nowym 
buncie wojsk japońskich w Osaka. W kołach japońskich Szanghaju 


wiadomości tej zaprzeczają. 


(PAT.) 


Ostatnie informacje z nocy 
świadczą o naprężeniu sytuacji 


Agencja Reutera donosi z To- 
kio, że sytuacja jest nadal naprę- 
żona i że powstańcy, zajmujący 
gmach Ministerstwa Wojny, do- 
tychczas się nie poddali. Szef szta 
bu głównego książę Kanin, który 
dopiero co powrócił do zdrowia, 
przybył do stolicy. Książę Kanin o- 
świadczył popołudniu, iż być może 
koniecznem będzie uciec się do si 
ły dła zmuszenia powstańców dó 
uległości. Władze wojskowe jed- 
nak zachowują w tej sprawie re- 
zerwę wobec wątpliwości, co do 
postępów jakie mogły poczynić w 
armii sympatje dla uczestników 
buntu. Panuje obawa, iż niektóre 
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Losy angieiskiego 
dziennikarza 


W uzupełnieniu wiadomości po- 
danej wczoraj o aresztowaniu 
angielskiego dziennikarza druku- 
jemy nast. szczegóły: x 


Angielskie Ministerstwo- Spraw 
Zagranicznych otrzymało potwier- 
dzenie wiadomości o aresztowaniu 
w Tokio, angielskiego dziennika- 
rza Geraida Samsona. Konsul Wiel 
kiej Brytanii zażądał podania mu 
powodów aresztowania oraz umo- 
żliwienia mu widzenia się z Sam- 
sonem. Obydwa te żądania zostały 
odrzucone pod pretekstem, iż do- 
tarcie do uwięzionego, połączone 
byłoby, spowodu trwających jesz- 
cze zamieszek, z niebezpieczeń- 
stwem. (PAT) 


oddziały wojskowe mogłyby od- 
mówić posłuszeństwa na wypadek 
użycia siły wobec powstańców. _ 

Z. drugiej strony donoszą, że 
wśród marynarzy panuje wielkie 


wieczorem 


niezadowolenie i wrzenie spowodu 
zamordowania. admirałów Okada 
i Saito. 
RZĄD JEST BEZSILNY WOBEC 
POWSTAŃCÓW 

Ustala sie coraz bardziej przeko 
nanie, iż powstańcy wygrali jed- 
nak sprawę wobec istnienia trud- 
ności znalezienia szefa Rządu, któ 
ry mógłby zgrupować dokoła sie- 
bie poważniejsze elementy ludno- 
ści cywilnej a zarazem uzyskać po 
parcie armji. (PAT) 
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Stanom Zjednoczonym 


prapa 


f 
[Z dnia 


grożą nowe obcążenia podatkowe 


Wiadomości 


VERE? LAUREATEM- HONORO- 
WEJ NAGRODY SPORTOWEJ. -W 
piatek przedpołudniem w sali konfe- 


Przewodniczący komisji finanso- | jęcia projektu nowych podatków, | rencyjnej Państwowego Urzędu W, F. 


wej senatu Stanów  Zjednoczo- 
nych Harrison po konferencji w 
Białym Domu oznajmił, iż prezy- 


sięgających przeszło 700 milionów 
dolarów. 


do pokrycia wydatków rządowych | 


i P. W. odbyło się posiedzenie Komi- 


Suma ta jest potrzebna sji Nadawczej Wielkiej Honorowej 


Nagrody Sportowej. 
Do ngarody za r. 1935 zgłoszono 


dent Roosevelt postanowił zwrócić |i zrównoważenia budżetu. na rok | następujace 5 kandydatur: Verey, Ku 


się do kongresu z żądaniem przy- 


Długotrwałe posiedzenie 


Walka Labour Party o odszkodowania robotniczej 


posiedzenie Izby; wodowała taktyka Labour Party, 


Czwartkowe 


1937. (PAT) 


lity Gmin 


Gmin trwało prawie 22 godziny.| która starała się przeforsować 
Było to najdłuższe posiedzenie od | swój projekt ustawy, dotyczący od 
paru lat. Tak długie obrady spo- | szkodowań robotniczych. (PAT) 


Dalsze iosy Konferencji Morskiej 


ATE donosi z Londynu: Pomi- ; czają, że Francja będzie mogła pod 


mo usunięcia się Włoch, obrady 
konferencji morskiej będą nadal 
kontynuowane. Klucz sytuacji leży 
otecnie w Paryżu. Delegacja fran- 
cuska zwsociła się do swego rządu 
o nowe iństrukcje. Panuje prze- 
świadczenie, że Francja, Anglja i 
St. Zjedn. Ameryki Północnej za- 
wrą układ, do którego w później- 
szyri terminie przyłączą się inne 
państwa. 
PRZED DECYZJĄ RZĄDU 
FRANCUSKIEGO 
Ostateczna decyzja Rządu fran- 
cuskiego w sprawie podpisania 
projektowanego układu morskiego 
spodziewana jest lada. chwila w 
ambasadzie francuskiej w Londy- 
nie i będzie zakomunikowana mini 
strowi Edenowi: przed jego wyjaz- 
dem '> Genewy. Ogólnie przypusz 


Proces 0-zawalenie się 
tunelu w Berlinie. 


Dochodzenie w sprawie katastro 
fy przy budowie tunelu kolei pod- 
ziemnej na ulicy Goeringa w Berli- 
nie w dniu 20 sierpnia 1935 r. za- 
kończono. Rozprawa sądowa roz- 
pocznie się dn. 16-go marca r. b. 
Główni oskarżeni są to: inżynier 
Hoffman —. kierownik - przedsię- 


biorstwa robót inżynieryjnych, inż. | 


Noth i kierownicy robót, radca 
Weyher, Schmitt i Kellberg. Oskar 
żeni są oni o niedbalstwo, które 
spowodowało śmierć 19 robotni- 
ków i straty materjalne. (PAT) 


"SPR DATEIEN I dT ORG TE TG ZZ ZP CAT: PORTO TE RENO 


Popołudniowe obrady 
„Narady Gospodarczej” 


Popołudniowe piątkowe zebranie 
plenarne „Narady  Gospodarczj' 
poświęcone było przemówieniom 
przedstawicieli t. zw. „sfer gospo- 
darczych'. 

Pierwszy, z referatem, ilustrują- 
cym poglądy „sfer: przemysłowo- 
handlowych“, - wystąpił / prezes 
związku lzb Przemysłowo - Han- 
dlowych inż.. Czesław Klarner, któ 
ry bronił prawa własności, inieja- 
tywy prywatnej, domagał się ren- 
.owności dla przedsiębiorstw, 
twierdził, żę przemysł jest dotknię 
ty tak samo kryzysem, jak. rolni- 
ctwo. Oczywiście p. Klarner powtó 
rzył stałe postulaty kapitalistyczne 
o zmniejszeniu opodatkowania 
przemysłu, a przedewszystkiem o 
zmniejszeniu ciężarów socjalnych. 
O obronie karteli p. Klarner też 
nie zapomniał. $ 

W imieniu „sfer rolniczych“ za- 
brał głos prezes związku izb i or- 
ganizacyj rolniczych p.. Kajetan 
Morawski, który omówił postulaty 
rolnicze z punktu widzenia: wiel- 

NICI 


r do szycia 


4 1 
YN” cerowania 


Min. Beck 
u p. Prezydenta 


Pan Prezydent przyjął w piątek 
pana ministra spraw zagranicz- 
nych Józefa Becka. (PAT) . 


kich ziemian i stawał także w obro 
nie , „własności prywatnej”. Naj- 
ważniejszy postulat to tani kre- 
dyt długoterminowy. 


W imieniu sier finansowych 
przemówił prezes związku ban- 
ków.-w Połsce, W. Fajans, przed- 
stawiając stanowisko / kół banko- 
wych. P. Fajans domagał się przy 
wrócenia przedsiębiorczości i ren- 
towności. 


Po. "Antoni Snopczyński, pre- 
zes Związku Izb Kzemieślniczych, 
przemawiał skolei w imieniu rze- 
miosła. 


Mówii on: Jestem wyznawcą 
twierdzenia, że w Polsce wielki 
przemysł może powstawać jedynie 
w oparciu o rzemiosło i drobny 
przemysł, a nie w oderwaniu się 
od nich. 


Na zakończenie obrąd zabrał 
głos inż. Cz. Klarner, składając 0- 
świadczenie w imieniu przedstawi 
cieli „sier gospodarczych“, w któ 
rym złożył „obywatelskie podzięko 
wanie na ręce Rządu za zorganizo 
wanie narady, która zdaniem mów 
cy zblizyła różne działy życia go- 
gospodarczego “Polski. 

Na tem obrady zakończono. 


Delegat włoski nie jedzie 
na sesję komitetu 18 


Na sesję komitetu 18-tu nie 
zostanie wysłany do Genewy ża- 
den delegat włoski. Do Genewy 
uda się jedynie radca prasowy 
Maścia. (PAT) 


pisać układ jedynie w tym wy- 
padku, jeśli można będzie uzyskać 
od Wioch pewne zobowiązania, iż 
Rząd wioski stosować będzie de 
tacto jeśli nie de jure ograniczenia 
wprowadzone przez konferencję. 
W srrewie pancerników, Włochy 
i Francja porozumiały się co do te 
go, iż winny mieć prawo zbudowa 
nia okrętów bojowych o pojemno- 
ści 17.0600 tonn, jeśli Wielka Bry- 
tanja i Stany Zjednoczone rozpo- 


rządzają pancernikami o pojemno- 
ści 35.000 tonn. Minister Eden po 
informował Normana Davisa, iż dal 
szy rozwój sytuacji zależy od Fran 
cji. Niemcy zgłosiły pewne zastrze 
żenia, co do wymiany informacyj, 
a opóźnienie swej decyzji uzasad- 
niają temi zastrzeżeniami, pragnąc 
w istocie doczekać się spodziewa- 
nej odpowiedzi Paryża. Istnieje 
przekonanie, iż dodatkowy układ 
angielsko - niemiecki będzie, mimo 
wszystko, zawarty. (PAT) 


Włosi zdobyli górę Amba Aladzi 


Z Rzymu PAT donosi: SKR | 
kat urzędowy nr. 139. Marszałek | 


Badoglio telegrafuje: wojska pier- 


wszego korpusu armji zdobyły gó 
rę Amba - Aladzi. 
(PAT.) 


Prawica francuska 


ma predłujeniem służby wojskowej 


Czterech francuskich deputowa- 
nych prawicowych zgłosiło wnio- 
sek w sprawie przedłużenia okresu 
służby wojskowej. Wnioskodawcy 


Niemieckie Biuro Informacyjne do 
nosi z Berna: Dyrektor departamentu 
politycznego radca związkowy Motta 
przyjął w piątek niemieckiego posła 
bar. Weizsaeckera i wręczył mu od- 
powiedź na notę niemiecką z 20 lute- 
go rb. Odpowiedź ta, której treść nie 
będzie ogłoszona, uznaje na wstępie 
prawo członków kolonji cudzozięm- 
skich do schodzenia się w celach to- 
warzyskich i narodowych. Do kraju 
udzielającego gościny należy jednak 
suwerenny przywilej normowania w 
jakiej mierze i do jakich granic moż 
na z tego prawa korzystać, Stronni- 
ctwo nar.-socjalistyczne w Szwajcarii, 
posiadało wszelkie cechy legalnego 
stowarzyszenia, lecz kierownicy tej 
partji jakkolwiek w kraju udzielają- 
cym gościny uchodzili za ludzi pry- 
watnych, przez Niemcy uważani byli 
|za pełniących czynności oficjalne. 
| Gdyby nawet nie doszło do zamordo- 
wania Gustloffa, to w każdym razie 


Zatarg miedzy P.K.P. 


a gdańskiemi kolejarzami 


Z Gdańska PAT donosi: Konfe- 
rencja między delegatami gdań- 
skiego biura PKP a przedstawicie 
lam: gdańskich związków zawodo 
wych w sprawie zamierzonej przez 
zarząd PKP akcji „oszczędrościo- 
wej" nie doprowadziła do rezulta- 
tów. Gdańskie związki zawodowe 
odrzuciły propozycje PKP, która 
chce powiększyć liczbę świętó- 


ozwajajn potenia. hitlerowskie wichrzenia 


podkreślają, że przedłużenie czasu ; 
służby wojskowej jest spowodowa | 


ne obniżeniem zdrowotności rekru 
tów francuskich. (PAT) 


nadeszłaby kiedyś chwila, w której 
Rada Związkowa przystąpiłaby do 
r zpatrywania zagadnienia, czy może 
nadal tolerować istnienie w Szwaj- 
carji krajowego kierownictwa i kie- 
rownictw okręgowych partji narodo- 
wo socjalistycznej., Tragedja w Da 
vos, spowodowała, że Rada Związko- 
wa musiała natychmiast przystąpić 
do rozwiązania stronnictwa „nar-S0- 
cjalistycznego". 


STOSUJĄ SIĘ: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
1 PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO CBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZ! 
UŻYCIE 1-2 PIGUŁKI NA NOC 


wek, motywując swe zamiary 
checią uniknięcia redukcji około 
200 kolejarzy gdańskich. Związki 
zawodowe powołują się na dewa- 
luację guldena gdańskiego, która 
faktycznie doprowadziła naskutek 
poważnego podwyższenia cen przy 
niezmienionych poborach do reduk 
cji zarobków. (PAT) 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 213... 


Wyroki administracyjne 


na członków Str. Narodowego w Chorzowie 


charski, Walasiewiczówna, :Jędrzejow 
ska i Nehringówa. Po przytoczeniu 
motywów, uzasadniających zgłoszenie 
poszczególnych . kandydatów, - jedno- 
głośnie przyznano Nagrodę Rogerowi 
Vereyowi. 


Boks 


|rodzaj 

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW WĘ- 
GIERSKICH W ŁODZI. We czwar- 
tek o północy zakończył się w Łodzi 
burzliwy mecz bokserski pomiędzy 
węgierskz drużyną Ferencvarosi: a 
kombinowanym zespołem I. K. P. — 
Hakoah, zakończony zwycięstwem 


| Węgrów w stosunku 10:6. 


Mecz był dwukrotnie przerwany, 
spowodu orzeczeń. sędziów, które nie 
znalazły akceptacji u widzów, wobec 
czego publiczność kilkakrotnie demon 
strowała. 

OSTATECZNY SKŁAD BOKSER- 
SKIEJ REPREZENTACJI POLSKI. 
Skład polskiej reprezentacji. bokser- 
skiej na mecz z Belgją 6- marca,w.Po 
znaniu został definitywnie zestawio- 
ny i wygląda następująco: waga 'mu- 
sza — Sobkowiak (Warta), waga ko- 
gucia — Czortek (Skoda), waga piór 
kowa —- Polus (Warszawianka), wa- 
ga lekka — Kajnar. (Warta), waga 
półśred'ia — Sipiński (Wafta), wa- 
ga średnia — “Chmielewski. (IKP. 
Łódź), waga półciężka-— Szymura 
(Warta), waga ciężka — Piłat (War- 
tz). 

Dziś w sobotę odbędą się następu- 
jące imbrezy sportowe: 


HOKEIŚCI LWOWA POKONALI 
WARSZAWĘ. We Lwowie późnym 
wieczorem we wtorek rozegrany Z0- 
stał międzymiastowy mecz hokeja lo- 
dowego Warszawa — Lwów. Wygrali 
hokeiści lwowscy `w. stosunku * 3:0, 
zdobywając w-każdej tercji po jednej 
bramce przez Jałowego I, Zimmera 
i Stupnickiego. z 


$, a ‘3 

Sporty zimowe 

SZTUCZNE LODOWISKO ZAMIE 
RZA BUDOWAĆ PUWF W: WAR- 
SZAWIE. Państwowy Urząd WE za- 
mierza przystąpić w lecie r. b. do bu- 
dowy sztucznego lodowiska w War- 
szawie. Lodowisko to 'powstałoby- na 
terenach stadjonu Wojska- Polskiego, 
gdzie projektowane jest także wybu- 
dowanie hali sportowej krytej i toru 
do łyzwiarskiej jazdy szybkiej. 

Przypomnieć nalezy, ze sprawa 
sztucznego lodowiska w Warszawie 
była juz kilkakrotnie w .ciągu ostat- 
nich lat poruszana. Początkowo miał 
je budować Pol. Zw. Hokeja Lodo- 
wego na Saskiej Kępie, następnie o 
budowie myślał także Państwowy U- 
rząd WF, wreszcie poważne projekty, 
miało także Warszawskie Tow. Łyż- 
wiarskie, które planowało wybudewa 
nie lodowiska bądź na własny rachu- 
nek, bądź wspólnie z Belgiem van 
Sholo, który prowadził przed dwoma 
laty osobiste pertraktacje w Warsza- 
wie. Wszystkie te projekty nie dały 
jednak dotychczas żadnego wyniku. 


NA WIELKIEJ SKOCZNI NAR- ' 


CIARSKIEJ W PLANICY, w pobliżu 
granicy jugosłowiańsko-włosko - au- 
strjackiej, odbędą się dnia 8 marca 
wielkie zawody narciarskie. 

Skocznia w Planicy, na której w:ro- 
ku 1935 norweski skoczek Andersen 
ustanowił rekord światowy, osiągając 
99 m. (Marusarz miał 94 m.), została 
w tym roku przebudowaną tak, że 
możliwe sa'na niej skoki do 100 m. 
długości. 

Zawody wywołały wielkie zaintere- 
sowanie i do dnia dzisiejszego zgło- 
szono 15 specjalnych pociągów,. .dla 
uczestników i widzów tych zawodów. 


DRUKARNIA 
ROBOTNIKA === 


PRZYJMUJE 


wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa 
wchodzące 


SPECJALNOŚĆ 
CZASOPISMA 
S N ORT ETE UREE E ZYTA 


TYGODNIKI — 
OK ESTNE ENIE EE AET A 


CENY : 
KONKURENCYJNE 


WARSZAWA, WARECKA £ 


W piątek dyrekcja policji w 
Chorzowie rozpatrywała w dal- 
szym ciągu w postępowaniu admi- 
nistracyjno - karnym sprawy prze 
ciwko członkom rozwiązanego na 
Śląsku stronnictwa narodowego, 


oskarżonych.o usiłowanie urządze 
nia nielegalnej demonstracji na te- 
renie Chorzowa. W wyniku roz- 
prawy, dyrekcja policji skazała 18 
oskarżonych na karę bezwzględne- 
go aresztu od.2 do 4 tygodni. 


Popierajcie 
własną prasęl 


Cóż to za obyczaje? 


Polskie radjo na usługach... „Lewiatana ? 


Rola i „polityka“ podstudjo w Sosnowcu 


Przemysłowcy -zagłębiowscy po- 
zyskali ostatnio potężne narzędzie 
propagandy dla swych postula- 

„tów, mianowicie podstudjo sosno- 
„więckie Radja katowickiego. Z pod 
studja tego nadawana jest co śro- 
„dẹ t. zw. „Godzina Zagłębia Dą- 
browskiego”, składająca się z 10 
minutowego odczytu o stosunkach 
gospodarczych Zagłębia, koncer- 
tu i aktualnego feljetonu o Zagłę- 
biu. Podstudjo powstało staraniem 
przemysłowców sosnowieckich, nic 
więc dziwnego, że używają go dla 
= swych celów. Kierownikiem pro- 
gramowym jest redaktor „Kurjera 
"Zachodniego", p. K. Ćwierk; ist- 
mieje wprawdzie sekcja programo- 
wa, ale pozbawiona jest istotnego 
"wpływu na program: audycji, zre- 
sztą większość w niej stanowią 
przemysłowcy. 


„„„Kurjer Zachodni“ jest orga- 
nem miejscowej endecji i przemy- 
słu zagłębiowskiego, dlatego kie- 
rownikiem audycyj jest redaktor 
„tego dziennika. „Kurjer Zachodni“ 
umieścił ostatnio artykuł, pocho- 
dzący ze sier baronów węglo- 
wych, w którym zapowiada zamy- 
„kanie kopalń i obniżkę płac górni- 
czych. naskutek obniżenia przez 
Rząd cen węgla. Podobne myśli 
można było wyłowić w odczytach, 
wygłaszanych przez radjo z Sos- 
nowca. Wprawdzie ostatnio dopu- 
szczono inny temat do mikrofonu, 
„mianowicie „przestępczość w Za- 
głębiu”, ale ani postulaty ciężkie- 
go przemysłu, będącego w rękach 
kapitału francuskiego, ani prze- 
stępczość nie wyczerpują cało- 
kształtu zagadnień zagłębiowskich. 
Złośliwi twierdzą, że te dwa tema- 
ty: działalność przemysłowców wę 
głowych -i przestępczość, -bardzo 
"się z sobą zgadzają, Izba Przemy- 


słowo - Handlowa i... kryminał — 
oto. symbole Zagłębia w ujęcia so- 
snowieckiego „Lewjatana*... 

Na apel czynników społecznych 
i kulturalnych Zagłębia o dopusz- 
czenie do mikrofonu innych pre- 
legentów i innych tematów, prze- 
mysiowcy odpowiadają, że tę „go- 
dzinę Zagłębia Dąbrowskiego" ku- 
pili od Dyrekcji Polskiego Radja, 
że więc mogą dowolnie dobierać 
tematy i prelegentów. Jeśliby to 
było prawdą, to należałoby spytać 
Dyrekcję Polskiego Radja, komu 
jeszcze i w jakiej ilości zamierza 
sprzedać godziny audycyj radjo- 
wych? Reflektantów znalazłoby się 
sporo: oprócz kapitału zgłosiliby 
się zapewne obszarnicy, kler, wo- 
góle ci wszyscy, którzy, mając 


DBASZ O ZDROWIE, 


to żądaj PREZERWATYWY 


MLM SED 
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grubszą forsę, pragną propagować 
swe nie zawsze z dobrem Państ- 
wa zgodne interesy. W wypadku 
sosnowieckiim interesy te.są wy- 
raźnie sprzeczne z dobrem ogól- 
nem, społecznem, a więc i z do- 
brem Państwa... 

W wymienionym artykule „Ku- 


rjera Zachodniego“ przemysłowcy 


węglowi oburzają się bardzo na 
Polskie Radio, że dopuściło do mi- 
krofonu p. Miedzińską, inspektor- 
kę pracy; z odczytem -p: t.: „Nie 
wolno obniżać płac robotniczych”. 
Wystąpienie p. Miedzińskiej nazy- 
wają nawet „oficjalnem zaciemnie- 
niem prawdy“, gdyż według zdania 
przemysłowców albo musi być co- 
fnięta obniżka cen węgla, albo mu- 
si być cofaięty okólnik o nieobni- 
żaniu płac, w przeciwnym bowiem 
razie „muszą“ być zmniejszone pła 
ce i zamykane kopalnie! Tymcza- 
sem otwarte propagowanie przez 
radjo postulatów przemysłu wę- 
glowego z podstudja w Sosnowcu 
nie powinno nikogo oburzać! Tak 
rozumują baronowie węglowi, pol 
scy i francuscy, w Zagłębiu... 


Wiadomości 


NIESNASKI RODZINNE 
ZAKOŃCZONE ŚMIERCIĄ. 

Na tle niesnasek rodzinnych, w 
Hnilicach pow. zbaraskiego, Hryć 
Jaworski ugodził swego teścia Wa 
syla Hałaburdę nożem w brzuch. 
Hałaburda zmarł nazajutrz. Jawor 
skiego aresztowano. 


BESTJALSKI MORD. 


Jan Wcisło, powracając do swe 
go domu, zauważył po drodze w 


Na Górnym Śląsku 


Swego czasu donosiliśmy o za- 


pracowników Zakł. 


Ubezpieczeń 


Po długich rokowaniach doszło 


"targu urzędników Zakł. Ubezpie- |do ugody, na podstawie której u- 


„czeń w Chorzowie i dyrekcją tego 
Zakładu, która domagała się ob- 
niżki płac o 25 proc. Obniżka płac 
miała być dokonana przez przesze 
regowanie urzędników z wyższych 
"do niższych kategoryj. 


Kącik radjowy 


Poranek muzyczny 
e Lwowa 


"W poranku Symfonicznym ze Lwo- 
-wa dnia 1 marca o godz. 12.15 usły- 
szą radjosłuchacze pełną wdzięku u- 
*werturę do opery „Wilhelm Tell“, 
Mozarta — Symfonję Es-Dur, zali- 
"czającą się do największych trzech 
dzieł symfonicznych tego wielkiego 
klasyka, oraz Ravela — „La Valse*, 
utwór opisujący salę balową cesar- 
„skiego dworu z lat pięćdziesiątych u- 
biegłego stulecia. 

Solistką tego koncertu, który trans- 
mitują wszystkie rozgłośnie polskie 

dzie słynna skrzypaczka — Irena 
Dubiska. Artystka wykona Koncert 
Skrzypcowy d-moll Wieniawskiego. 
Orkiestrą  Filharmoniczną Lwowską 
cyryguje młody, utalentowany kapel- 
mistrz i kompozytor — J. Mund. 


Sprawa Antosi 


Zainicjowana przez jedyny polski 
tygodnik radjowy ilustrowany, „An- 
tenę'* dyskusja na tematy bezrobocia 
młodzieży, przyniosła nadzwyczaj bo- 
"aty i interesujący materjal. Dnia 1 
marca w niedzielę o godz. 16.000 na- 
daje- Warszawa audycję specjalną p. 
t: „Sprawa Antosi”, poświęconą te- 
mu ważnemu zagadnieniu, Przed mi- 
krofonem zabiorą kolejno głos: Os- 
karżyciel Antosi, jej obrońca, autor- 
ka słuchowiska p. t.: „Biedna mło- 
dość Marja Pawlikowska - Jasno- 
rzewska, oraz bohaterka tego słucho 
wiska w interpretacji  Romanówny. 
„Proces“ wnosi redakcja tygodnika 
„Antena”. 


„Aida“ Verdiego 


W najświetniejszem wykonaniu me- 
djołańskiej „La Scali“ — usłyszą ra- 
djosłuchacze w dniu 1 marca o godz. 
14.20 I akt opery Verdi'ego—„Aida*. 
Słynna Lombardi Śpiewa partję nie- 
szczęśliwej etjopskiej księżniczki — 
Aidy; Maria Capusna, partję rywalki 
Aidy — Amneris; Lindi—bohaterskie 
go Radamesa, wspaniały bas Pasero 
wykona partję króla i t. d. Audycję tę 
madaje Polskie Radjo z płyt. 


rzędnicy nie zostaną przeszerego- 
wani, jednak pewna obniżka płac 
nastąpi przez skreślenie różnych 
dodatków, jakie dotąd pracowni- 
cy otrzymywali. Urzędników ' za- 
stępowały ZZZ. i ZZP. 


Poeta-robotnik 


Jan Brzoza, poeta — robotnik jest 
autorem szeregu nowel, kilku powie- 
ści i sztuki „Załoga szybu A“, wysta- 
wionej w teatrze katowickim, W u- 
tworach jego silnie występuje nuta 
społeczna, W radjo pracuje Jan Brzo- 
za od początku swej katjery literac- 
kiej, rozpoczętej z chwilą uzyskania 
nagrody w konkursie na życiorys bez 
tobotnego. 

" Dnia 1 marca o godz. 14.000 usły- 
szą radjosłuchacze fragment z po- 
wieści tego autora p. t. „Dzieci“, 


Rewja dla dzieci 


W wesołej radjowej rewjetce p. t.: 
„Trochę śmiesznych wierszyków”, 
którą rozgłośnia lwowska nadaje w 
dniu 1 marca o godz. 17.45 wystąpi 
znany małym radjosłuchaczom zespół 
dziecięcych z deklamacjami przepla- 
tanemi muzyką i Śpiewem. Audycję 
reżyseruje Ada Arzt. 


Mowa króla angielskiego 


Król Edward VIII wygłosi dziś o 
godz. 16-ej według czasu miejscowe- 
go (o g. 17-ej według-czasu środkowo 
europejskiego) przemówienie, które 
będze transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie |Imperjum Brytyjskiego 
oraz wiele stacyj zagranicznych. 

Mowa króla będzie pierwszem od 
jego wstąpienia na tron orędziem do 
narodów Imperjum. (ATE). 


Drobiazgi radjowe 


— W styczniu wszystkie stacje Pol 
skiego Radja nadawały program ra- 
djowy przez 8.867 godzin i 48 minuty. 

— Programy Polskiego Radja obli- 
czane są tak precyzyjnie pod wzglę- 
dem czasu trwania, że dzienne prze- 
kroczenie preliminowanego czasu wy- 
nosi około 8 minut. Przy przysłowio- 
wej niepunktualności trzyminutowe 
przekroczenie na 10 godzin audycyj 
jest rekordem ścisłości. A trzeba do- 
dać, że te minimalne przekroczenia 
bardzo martwią Polskie Radjo, które 
dokłada wszelkich starań, aby preli- 
minowany czas trwania programu po 
krywał się w zupełności z wykona- 
nym, zk 


z całej 
Polski 


Staroniwie Dolnej pod Rzeszowem 
30-letniego Józefa Pisarka, broczą 
cego krwią i dającego stabe ozna- 
ki życia. Równocześnie zauważył 
oddalających się szybko Jana Go- 
lasia i siostrę jego Popkową, trzy 
mających nóż i siekierę. Wsiedli 
oni do stojących opodal sań i szy- 
bko odjechali. Ciężko rannego Pi- 
sarką odwieziono natychmiast do 
szpitala, jednakże w drodze zmarł 
Sprawców dotychczas nie. ujęto. 


NIEOSTROŻNOŚĆ PRZYCZYNĄ 
ŚMIERCI DZIECKA. 


W Gwożnicy górnej, pod -Lwo- 
wem, Marja Borkowska, napaliw- 
szy pod kuchnią wyszła, pozosta- 
wiając dzieci bez opieki. Córeczka 
Borkowskiej Czesława w czasie 
zabawy podeszła zbyt blisko do 
kuchni, tak, że zajęła się na niej 
odzież. Dziecko doznało straszli- 
wych poparzeń i zinarło nazajutrz 
Matka nikomu nie wspominała o 


wypadku i dopiero po pewnym cza |. 


sie sąsiedzi, zauważywszy brak 
dziecka, ujawnili nieszczęśliwy wy 


padek. Policja wytoczyła przeciw- 


ko Borkowskiej doniesienie do są- 
du. 


PROCESY CZŁONKÓW STRON- 
NICTWA NARODOWEGO NA 
ŚLĄSKU. 


Dyrekcja Policji w Chorzowie 
rozpatrywała w dalszym ciągu w 
postępowaniu administracyjno - 
karnem sprawy przeciwko byłym 
członkom rozwiązanego na Śląsku 
„Stronnictwa Narodowego“, obwi 
nionym o usiłowanie urządzenia 
nielegalnej demonstracji i zgroma 
dzeń na terenie Chorzowa. W wy 
niku rozprawy Dyrekcją Policji 
skazała 19-tu oskarżonych na ka- 
rę bezwzględnego aresztu od 2-ch 
do czterech tygodni. 


WYPADEK NA KOPALNI. 


W kopalni „św. Jacek“ w Cho- 
rzowie bryła węgla, która spadła 
ze stropu, zmiażdżyła nogę robot- 
nikowi, Bernardowi Drzyzdze. W 
stanie ciężkim  przewiezióno ran- 
nego górnika do szpitala. =“ 


Dziś w OPERZE o 3.30 pp. 
ADA SARI 


GRAŚ: TRAVIATA 


Ceny zwykłe. 


KWIAT HAWAJU 


operetka ABRAHAMA 


Grudzińska, Szczepańska 
LODA HALAMA 


Bilety od 30 gr. do 5 zł, 


O 8-ej 
wiecz. 


Pokwitowanie 

Na strajkujących robotników le- 
śnych w Hajnówce Związki klaso- 
we, należące do Grodzieńskiej Ra 
dy związków zaw., zebrały 93 zło- 
te, Rada Związków Zawodowych 
w Grodnie przekazała powyższą 
kwotę pod adresem Komisji Okrę- 
gowej Zw. Zaw. w Białymstoku 
na ręce tow. Goldmana. 


Str. 7. 


Dokumenty 


Drukujemy bez komentarzy 
tekst zarządzenia starostwa po- 
wiatowego w Łańcucie, zawiesza 
jącego tow.. „Sokół“ w Łańcucie. 


Łańcut, dn. 19 lutego 1936 r. 
Starostwo Powiatowe Łańcuckie 


L. Pol. 14/10/stow/l. 
Do 


P. T. Zarządu Towarzystwa Gimn. 
Sport. „Sokół* 
na ręce p. Prezesa Glińskiego 
w Łańcucie, 


; Na zasadzie art. 24 Rozporzą= 
dzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Polskiej z dnia 27/X. 1932 (Dz. 
U..R. P. Nr. 94 p. 808) prawa o 
stowarzyszeniach, zawieszam dzia- 
łalność Towarzystwa . Gimn. ,„So- 
kół“ w Łańcycie. 

Równocześnie wyznaczam nå 
zasadzie art. 25 cyt. Rozporzą- 
dzenia, kuratora w osobie p. Jó- 
zefa Rzucidły zast. rejenta z Łań- 
cuta dla zabezpieczenia majątku 
stowarzyszenia i do prowadzenia 
niezbędnych spraw, związanych z 
tym majątkiem. Na zastępcę ku- 
ratora wyznaczam p. Konstante- 
go Fangera z Łańcuta. Decyzja o 
zawieszeniu działalności Towa- 
tzystwa jest natychmiast wyko- 
nalna. 

Od tej decyzji wolno wnieść od- 
wołanie do Urzędu Wojewódzkie- 
go we Lwowie przez tut. Staro- 
stwo w terminie 14 dni, licząc od 
dnia następnego po dniu jej dorę- 
czenia. 


UZASADNIENIE. 


„Wszelkie długotrwałe wysiłki 


moje-orąz znacznej części . społe- 
czeństwa, . aby. Stowarzysczenie 
„Sokół“. w-Łańcucie zawróciło z 
drogi separowania: się —. zeszły 
na marne. Negując swem zacho- 
waniem się fakt, że Stowarzysze- 
nie „Sokół* powstało z woli Na- 
rodu, a nie w gabinecie starosty 
austrjackiego, jak podkreślił obe- 
cny Zarząd Stow, „Sokół* nie łą- 


Dr. BORNSTEIN Roman 


chór. wewn. (Specj. wątroba, żołądek 

4 przemiana materji) przeniósł się z 

Łodzi na Bielańską 8, Tel. 2.18-35. 
| od 6 — 7,30. 


czy się z dążeniami tut. społe- 
czeństwa w jego pozytywnych 
wysiłkach. 

Działalność więc Stowarzysze- 
nia, którego Zarząd obecny z je- 
dnej strony skupił koło siebie si- 
ły defetystyczne i wyeliminowane 
z innych związków społecznych za 
nieumiejętną, a często szkodliwą 
działalność — a z drugiej strony, 
przez te osobistości sieje niezdro- 
we sugestje wśród ludności, mu- 
szę uznać za szkodliwą. 

Do zawieszenia - działalności 
zmusza mnie i' ta okoliczność, że 
„Sokół*, rozporządzając lokalem 
zbudowanym przy pomocy całego 


jdem, dzięki swej nieudolności, po- 


szedł na drogę spekulacji swoimi 
nieruchomościami z krzywdą dla 
młodzieży i starszych. 
Wyznaczając kuratora Towarzy- 
stwa, mam nadzieję, że przy po- 
mocy czynnych sił społecznych 
polskich potrafi on nawiązać kon- 
takt ze wszystkiemi istniejącemi 
w Łańcucie organizacjami pol- 
skiemi i wspólnie utrzymać To- 
warzystwo „Sokół* na należytym 
mu z zasług i tradycyj poziomie 
— na pożytek samemu Towarzy- 
stwu i całej polskiej ludności m. 
Łańcuta. 
Starosta powiatowy Łańcucki 


PRZY sią 
CIERPIENIACH ZIÓŁA 
TROBY 


wą FOLIOWEGO WOLSKIEGO 


KAMIENIACH zøtCIOWYCH: Z 


ÓŁTACZCE 


Da poparcia strajkujących robotników „„Ardali 


Demonstracja strajkowa 
w Lidzie 


w kinach i restauracjach 


(Kor. własna). 


W Lidzie trwa od wielu tygodni] ne były kina; również kelnerzy i 


strajk robotników firmy „Ardal“. 


kelnerki w restauracjach wstrzyma 


W ub, czwartek, na znak soli- | li się od pracy. 


darności ze strajkujący mi, nieczyn 


Licytacja w „Pałacu Sztuki” 


Sprzedawać się będzie wspaniałe 
by prywatne, jak: A 


Obrazy starej i nowej szkoły, srebra, nakrycia stołowe w 
serwisy Meissen, „Rosenthal, Ćmielów i rosyjskie, kolekcja figu 


TRĘBACKA 2 


dnia 2, 3 i 4 marca b. r. 
pocz, o godz. 18,80—22.00 


okazy dzieł sztuki, oddane przez oso- 
kompletach, 
rek porc. 


'm. in. prześliczna Rosenthal, dywany perskie i francuskie, makaty, bron- 
‘zy chińskie i inne, kryształy, zegary, meble m. iń. mała gdańska szafka 
stara i wiele, wiele innych, zaczynając od ceny zaofiarowanej. 


Robotnicy przemysłu budowlanego 


i pokrewnych zawodów w przededniu akcji o umowę zbiorową 


Z końcem marca r. b. w znacz- 
nej części kraju tracą moc obowią 
zującą umowy zbiorowe, ustalają- 
ce płace dla robotników przemy- 
słu budowlanego, ceramicznego i 
pokrewnych zawodów. 3 
Wobec powyższego i w związ- 
ku z zbliżającym się sezonem Pre- 
zydjum Zarządu Głównego Cen- 
tralnego Związku Robotników Prze 
mysłu Budowlanego, Drzewnego, 
Ceramicznego, i Pokrewnych Zawo 
dów wystąpiło do Ministerjum Op. 
Społ. z memorjałem w sprawie u- 
regulowania warunków pracy i pła 
cy, skrócenia czasu pracy i o za- 
trudnienie większej liczby bezrobo- 
tnych, o zabezpieczenie na wypa- 
dek bezrobocia wszystkich robot- 
ników sezonowych oraz o energi- 
czne przeciwdziałanie przez Inspe- 
kcje Pracy łamaniu przez pracoda- 
wców ustawodawstwa robotnicze- 
go i niewykonywaniu obowiązują- 
cych przepisów prawnych, w za- 
kresie ochrony życia i zdrowia ro- 
botników, VERT 
. . W dniu 28 b. m. odbyła się kon- 
ferencja w Ministerjum Op. Społ., u 
naczelńika Wydziału Rozjemstwa 


„|i Polityki Pracy, na której sekre- 


tarz generalny przedstawił postu- 
laty Związku. Delegacja kładła na- 
cisk na konieczność zagwaranto- 
wania robotnikom minimum płacy 
przy pomocy umów zbiorowych, 
które powinny obejmować robotni- 
ków przemysłu budowlanego i po- 
krewnych zawodów, oraz obowią- 
zywać na szerszych terenach, zwią 
zanych z sobą gospodarczo i admi 
nistracyjnie. 

Wskazywano również, że nie 
wszyscy iuspektorowie pracy przy 
wiązują dostateczną wagę do pilno 
wania, aby było przestrzegane us- 
tawódawstwo robotnicze i obowią 
zujące przepisy prawne; wielu in- 
spektorów bagatelizuje sprawy, 
lekceważy skargi zgłaszane na pra- 
codawców i ignoruje postulaty ro- 
botnicze. 

Po wyjaśnieniach p. naczelnik 


Prenier oświadczył, że jeszcze są 
duże trudności co do zawierania u- 
mów zbiorowych, któreby obowią 
zywały prawnie na szerszych tere- 
nach i że na podstawie dotychczas 
obówiązujących przepisów praw- 
nych w ten sposób mogą być regu- 
lowane warunki pracy i płacy w 
byłej dzielnicy pruskiej, 


Na innych terenach mogą być za 
wierane dobrowolne umowy, które 
winny obejmować zainteresowane 
strony = i w tym celu mają być 
zwołane przez okręgowych inspek- 
torów pracy konferencje, na któ- 
rych zostanie ustalony plan co do 
regulowania płac, oraz współdzia- 
łania nad wykonywaniem ustawo- 
dawstwa robotniczego i przestrze 
ganiem obowiązujących przepisów 
prawnych. T 


P. Naczelnik Prenier zaznaczył, 
że zdaje sobie sprawę, iż nie wszy 
scy inspektorowie pracy są ideal- 
ni, lecz dowodził, "że Ministerjum 
Op. Społ. ustosunkowane jest przy 
chylnie do spraw robotniczych i po 
stulatów Związku, — że Główna 
Inspekcja: Pracy stara się o to, by 
wszyscy inspektorowie należycie 
wypełniali swoje obowiązki i że o 
wszelkich -niewłaściwościach posz- 
częgólnych inspektorów pracy na- 


leży zawiadamiać Ministerjum Op. 
Społ. 

Wiceprzewodniczący Związku, 
tow. Kowalewski z Poznania, 
stwierdził, że inspektor pracy 53 
obwodu w Poznaniu, inż. Sułkow= 
ski, absolutnie nie stoi na wysoko- 
ści zadania, gdyż nie przychylnie 
i bez znajomości rzeczy traktuje 
sprawy robotnicze, a nawet lekce- 
waży życie i zdrowie robotników, 
czego dowodem jest, że wskutek 
niedopatrzenia — przy budowie 
gmachu PKO. w Poznaniu — stra- 
cił życie jeden robotnik, a wypad- 
ki kalectwa są na porządku dzien- 
nym. O działalności inspektora Suł 
kowskiego został szczegółowo po- 
informowany Główny Inspektor 
Pracy, p. Klott, od którego doma- 
gano się usunięcia tego inspektora. 

P. dyrektor Klott przyrzekł się 
tem zająć, lecz p. Sułkowski w dal 
szym ciągu wszystko sobie lekce- 
waży. 

Na zakończenie p. naczelnik Pre 
nier wyjaśnił, że inspektorom pra- 
cy nie wolno lekceważyć postula- 
tów robotniczych, że inspektorowie 
obowiązani są pilnować wykony- 
wania obowiązujących przepisów 
prawnych i pówinni współdziałać 
ze Związkiem nad uregulowaniem 
warunków pracy i płacy. 


Robotnicy Warsz. Towarzystwa 


Strajkują nadal 


Sytuacja strajkowa na kopal- 
niach Warszawskiego Towarzyst. 
wa w Niemcach (Zagłębie Dąbrow 
skie) nie uległa zmianie. Robotnicy 
nadal przebywają w podziemiach 
kopalni. Strajk ma przebieg spo- 
kojny. 

W piątek był na kop. „Juljusz“ 
inspektor pracy, inż. Wesołowski, 
który przyjął delegację strajkują- 
cych robotników z kopalni „Jul- 


jusz“ i „Kazimierz“. 

Inż. Wesolowski przedstawił ro- 
botnikom sytuację, jaka wytworzy 
ła się po przekazaniu zatargu Nad 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej.-— 
Delegaci po porozumieniu się Z ro 
botnikami oświadczyli, że ci akcji 
strajkowej nie przerwą, aż do chwi 
li rozstrzygnięcia zatargu przez 
Nadzwyczajną Komisję Rozjem- 
czą. 


sdm STR. 8 EPM PUA EWA PEA 


Strajk w firmie 


„Lourse” 


Niedopuszczalne postępowanie p. Basilgio 


Wczoraj wybuchł strajk kel- 
nerów w cukierni „Lourse“ na 
Krakowskiem Przedmieściu (w 
firmie tej od 7 miesięcy trwał 
zatarg spowodu wprowadzenia 
przez kierownika p. Basilgio 
niedopuszczalnych warunków 
pracy i wyżywienia, oraz sto- 
sowania wymówień). 

Pomimo złożonego przez p. 
Basilgio, zobowiązania w Ins- 
pekcji Pracy, że stosunki te u- 


leśną zmianie, nietylko warun- 
ków pracy nie poprawił, ale o- 
debrał jeszcze należącą się pra- 
cownikom kawę. 

W odpowiedzi na protesty 
personelu p. Basilgio wypowie- 
dział pracę jednemu z kelne- 
rów, wobec czego cały perso- 
ne przystąpił do akcji strajko- 
wej. Kelnerzy nie opuszczają 
lokalu. 


Skutki jazdy po piianemu 


Józef Leśniewski, kierowca (Ja- | śniewski został skazany za pijań- 


giellońska 19/21), będąc pijany i 
kierując taksówką, spowodował 
starcie z furgonem, należącym do 
browaru  Skierniewickiego — na 
ul. Koszykowej. 

Leśniewski zwiększył szybkość 
i uciekł, lecz w pół godziny póź- 
niej został ujęty. Wczoraj Le- 


stwo, przez starostwo grodzkie 
śródmiejsko - warszawskie — na 
60 zł. grzywny, nadto zaś — za 
starcie i ucieczkę — przez staro- 
stwo grodzkie południowo - war- 
sząwskie — na 3 dni bezwzględ- 
nego aresztu. 


Zamachy samobójcze 


Aniela Fabisiakówna, posługacz 
ka, lat 22, (Wielicka 1), otruła się 
ługiem. Desperatkę w stanie cięż- 


kim przewiozło Pogotowie do szpi 


tala Dz. Jezus. 


Helena Żebrowska, kelnerka, 
lat 22, [Nowolipki 64), napiła się 
esencji octowej. Desperatkę prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala św. 
Ducha. 


Zamach umysłowo chorego 


na dyrektora młyna 


Gdy Fiszel Bankier, właścicel 
Warszawskiego Młyna Parowego 
(Objazdowa 2) przejeżdżał autem, 
nagle ktoś na roku ul. Brzeskiej i 
Ząbkowskiej rzucił w samochód 


Nasza Rubryka 


ABSOLWENTKA MATEMATYKI 
udziela lekcji w zakresie 8-iu klasż 
(Matura). Przygotowuje do egzami- 
nów eksterna. Specjalność: matema- 
tyka, fizyka, polski, niemiecki. Tele- 
fon 2.00-35. 

STUDENTKA PEDAGOGIKI, wie- 
loletnia nauczycielka, uczy dorosłych, 
przygotowuje do egzaminów. Telefon 
11-72-21. 


STUDENT, rutynowany pedagog, 
przyjmie lekcje matematyki, fizyki, 
chemji, łaciny i niemieckiego w za- 
kresie matury. Tel. 8-99-12, 


duży kamień, wagi 5 kg. Kierowca 
Jan Seroczyński wyskoczył z auta 
i ująwszy sprawcę, oddał go w rę- 
ce policjanta, który przeprowadził 
nieznajomego do XV-go komis. 

Tam okazało się, że sprawcą na 
padu jest 43-letni Moszek Karne- 
wer (Brzeska 19), który zdradza 
objawy choroby umysłowej. Wła- 
ściciel i kierowca wyszli bez szwan 
ku, natomiast przy samochodzie 
uszkodzone zostały skrzydła i 
drzwi. Karnewera zwolniono i od- 
dano pod opiekę rodziny. 


Recital fortepianowy 


Program recitalu fortepianowego 
utalentowanej pianistki, Stelli Do- 
bryszyckiej, mieści się w ramach kla- 
sycznych. Artystka wykona o godz. 
13.00 utwory: Mozarta — Rondo 

a-moll, Beethovena — Menuet. Es- 
Dur i Ecossaises, Schuberta — 2 Im- 
promptus. 


Co grają w teatrach? 


TEATR „ATENEUM“, Dziś i co- 
dziennie komedja Aleksandra Fredry 
„Pan Geldhab" ze St. Jaraczem w roli 
rytułowej. 

TEATR WIELKI — OFERA. — 
Dziś o godz. 3.30 wystąpi w Operze 
świetna primadonna koltoraturowa—- 
Ada Sari, w roli Violetty w Travia- 
cie, 


Dziś wieczorem operetka Abraha- | cej 


ma „Kwiat Hawaju'. 

TEATR NARODOWY: W niedzie 
lẹ o godz. 3.30 popoł. „Wielki Fry- 
deryk“, wieczorem „Stare wino". 

TEATR POLSKI: Dziś „Wieczór 
Trzech Króli" Szekspira w reżyserji 
K. Borowskiego. 

Dziś w niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Zburzenie Jerozolimy". 

W dniach 5 i 6 marca dwa jedyne 
występy Teatru „Komedji Francus- 
kiej". 

TEATR MAŁY: Dziś „Niedobra 
miłość" Nałkowskiej. 


W niedzielę o godz. 4 pop. „Żoł- 
nierz i bohater". 
TEATR NOWY: Dziś komedja 


„Był sobie więzień“ Anouilh'a. 

W niedzielę o godz. 3.80 pop. „Był 
sobie więzień". 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje“ Kiedrzyńskiego. 

W niedzielę o godz. 3.80 pop. „Raz 
się tylko żyje”. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś 2 przedstawienia: o 4-tej 
po cenach do połowy zniżonych — 
„Cień“ Niccodemi'ego, a o S-ej wie- 


czorem „Trafika pani generałowej” 
Bus-Feketego. W obu sztukach na 
czele zespołu występuje Marja Ma- 
licka. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie świetna satyra "olitycz- 
na „Mycie głowy”. 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś 
komedja muzyczna „Całus i nic wię- 


si 

TEATR KAMERALNY. Codzien- 
nie „Matura z Adwentowiczem, An- 
drzejewską i Grywińską. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 
sęk“. 

TEATR SPOŁECZNY „PLACÓW 
KA” (Florjańska 3). Dziś o godz. 4 
popoł. i 7 wiecz. „Wykradzenie 10 z 
Pawiaka" sztuka w 7 obrazach. J. 
Bzowskiego. W rolach głównych: A- 
licha, Autor, Celińska, Chodzicki, 
Szustakiewicz i inni. N 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś w niedzielę o godz. 7-ej 
wiecz. „Roxy“ przy ul. Młynarskiej 
2. ; 

Z FFILHARMONJI. Dzisiejszy 
poranek poświęcony będzie Beethove 
nowi. W programie siódma symfonja 
koncert fortepianowy G-dur i sonata 
wiolonczelowa. Dyryguje p. Józef O- 
zimiński. 

CYRK 5TANIEWSKICH. Dzis i 
codziennie o 8.45 wielki międzynaro- 
dywy turniej walk zapaśniczych. * 


WYTWÓRNIA 
SZCZOTEK i PENDZLI 


| Napadnięty bronił 


MICHAŁ CWIRKO)| 


Ma „ROBOTNIHŃ" 


Nie chciał zapłacić 


jeszcze pobił 


/ Przy ul. Marszałkowskiej 97, w 
remontowanym lokalu biurowym, 
wynikł zatarg o zapłatę 15 zł., 
które należały się stolarzowi, Mie- 
czysławowi Zajączkowskiemu 
(6-go sierpnia 18). Przedsiębior- 
ca, Franciszek Podsadny (Nowy 
Świat 37), nie chciał uregulować 
należności. 

Z tego powodu wynikła sprze- 
czka, która zamieniła się w bójkę. 
Podsadny, brat jego, Józef i trze- 
ci nieznany mężczyzna rzucili się 
na Zajączkowskiego, bijąc go 
pędzlem i kawałkami drzewa: 
się dłutem. 
Bójkę zlikwidował policjant, prze- 
prowadzając wszystkich sprawców 
do Xl-go komis. Tam lekarz Po- 
gotowia opatrzył Zajączkowskie- 
go, stwierdzając ogólne potłucze- 
nie, oraz porarienie górnej wargi, 
u Franciszka Podsadnego zaś — 


AKADEMJA KU CZCI 
SZUTZBUNDU. 


Zapowiedziana na dzień 1 mar- 
ca przez W. O. Mł. TUR. nie odbę- 
dzie się ze względu na brak sali. 
O nowym terminie będą nowe za- 
wiadomienia. 


FABR. CHEM. FAR Me AD, KOWALSKI” WARSZAWA 


Co usłyszymy w radjo? 
NIEDZIELA 1 marca 
9.00 Sygnał czasu. 9.08 Gazetka 
rolnicza. 9.15. Muzyka (płyty). 9.40 
Dziennik poranny. 9.50 Odczytanie 
programu. 10.00 Transmisja nabożeń 
stwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej- 
nał. 12.08 Przegląd teatralny. 12.15 
Poranek muzyczny (ze Lwowa). 13.00 
Teatr Wyobraźni. 14.00 „Dzieci“ — 
fragment z powieści Jana Brzozy.-— 
14.20 G. Verdi — I akt op. „Aida“ 
15.00 Godzinka rolnika. 16.00 „Spra- 
wa Antosi“ — sąd słuchaczy radjo- 
wych nad bohaterką słuchowiska 
„Biedna młodość" „M. Pawlikowskiej- 
Jasnorzewskiej. 16.20 „Na polską nu- 
tę“ koncert w wyk. Koła Mandolini- 
stów. 16.45 Sprawy przemysłu , han- 
dlu i rzemiosła na Naradzie Gospo- 
darczej. 17.05 „1000 taktów muzyki", 
17.45 „Trochę śmiesznych wierszy- 
ków“ Zofji Nawrockiej. 18.00 Recital 
fortepianowy Stelli Dobryszyckiej. 
18.30 Powszechny Teatr Wyobraźni. 
19.00 Zapowiedź programu. 19.10 Kon 
cert reklamowy. 19.40 Wiad. sporto- 
we. 19.45 „Co czytać“ — nowości li- 
terackie omówi Leon Piwiński, 20.00 
„Na wesołej lwowskiej fali* p. t. 
„Wszystko wraca“ (ze Lwowa). 20.30 
Wokalne utwory klasyczne. 20.45 Wy 
jątki z pism Piłsudskiego. 20.50 Dzien 
nik wieczorny. 21.00 „Wspomnienie 
o.Straussach* — pogadanka Wince. 
Rapackiego. 22.00 „Podróżujmy: W 
Wiedniu i w Budapeszcie* — felje- 
ton wygł Kaden-Bandrowski. 22.15 
Wiad. sportowe. 22.30 Muzyka lekka 
i taneczna. 


„Oskarżam Cię Matko" 


„LA MATERNELLE". 


Oskarżenie, zawarte w tytule wzię 
te jest z filmu, który p. t.: „La Ma- 
ternelle" obiegł z sukcesem ekrany 
świata, zdobywając rekordową ilość 
16 złotych medali. Film „La Mater- 
nelle" głęboko i silnie ujął wszystko, 
co: ludzkie. Miljonom ludzi otworzył 
serce dla opuszczonego dziecka, Film 
ten łączy najsubtelniejszy gatunek 
formy z wzruszającą treścią społecz- 
ną. „Oskarżam cię, Matko“ — to naj- 
większe arcydzieło ekranu, Taka jest 
opinja prasy całego świata, Gra i 
reżyserja wywołują podziw i szcze- 
re uznanie. Film ten przemawia do 
wszystkich językiem artyzmu, poru- 
sza umysły : serca. Jest to niewąt- 
pliwie zasługa reżysera Jean Benoit- 
Levy, który potrafił połączyć radość, 
ból, uśmiechy i łzy: Premiera tego 
filmu odbędzie się dziś w kinie „Rial 


oraz artykuły malarskie. Warszawa-Praga, ul. Targowa Ne 14. Tel. 10-03-96 ' to”. 
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Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Kronika organizacyjna 
ZEBRANIE DOZORCÓW odbędzie 
się dnia 1 marca o godz. 7 wiecz. w 


ranę ciętą prawego przedramie- 
nia. Po opatrunku, pószżwankowa- 
nych przewieziono do domu. 


lokalu Długa 26 (7). Sprawy ważne! 
PONIEDZIAŁEK 
POSIĘDZENIE  EGZEKUTYWY 
WOKR. PPS. odbędzie się 2 marca o 
godz. 6.30 pp. — Długa 21, 
WTOREK 


WYDZIAŁ FINANSOWY WOKR. 
wspólnie ze wszystkimi- skarbnikami 
Dzielnic odbędzie posiedzenie d. 8-go 
marca o.g. 6.80 pp. — Długa 21. 

WYDZIAŁ KOBIECY PPS. odbę- 
dzie posiedzenie wraz z delegatkami 
dzielnie a. 3 b. m. o g. 7 w. (ul. Dłu- 
ga 21). 

NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE KOŁA POCZTOWCÓW 

Komitet Koła Pocztowców przy 
Dzielnicy Śródmieście PPS. podaje do 
wiadomości członkom Koła i sympa- 
tykom, że Nadzwyczajne Walne Ze- 
branie Koła odbędzie się w dniu 1 
marca b. r. o godz. 10 rano w lokalu 
Użyteczności Publ. 2 p. Warecka 7. 
Na porządku dziennym sprawy orga- 
nizacyjne i zawodowe. 

Komitet Koła wzywa do punktual- 
nego i obowiązkowego stawiennictwa 
pod rygorem organizacyjnym! 


Warsz. Org. Mł. TUR, 


KOMISJA TYMCZASOWA. Zebra 
nie Komisji Tymczasowej  W.O.M. 
TUR odbędzie się w poniedziałek d. 
2 
recka 7. 

ZEBRANIE ZARZĄDU KOŁA im. 
K. MARKSA odbędzie się w ponie- 
działek d. 2-go marca o g. 19, na ul. 
Wareckiej 7. Sprawy b. ważne, obec- 
ność ttow. konieczna. 

KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO. 
Niedziela godz. 5 w. Świetlica Szkol- 
na (Warecka 7 II p.). Referat na te- 
mat „Dola Młodzieży“ wygłosi tow. 
Wojeński. Część artystyczna, potań- 
cówka. — Wstęp wolny. 


[[OGŁOSZENIA DROBNE || « 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne, patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne  kozerki, otomany. Warunki 
dogodne, Wy- 5 


twórnia: Twarda 

F ARBO $ KU Farbowanie obu- 
i wia, torebek, wa- 

lizek, kurtek, pokryć meblowych, rę- 

kawiczek, zamszy, atłasek na modne 

kolory. Graniczna 12, — 689-72. Po- 

syłamy po zamówienia do domu. 


FELCZER 
T Tae o 


Bagnie, lecz solidne meble o pięknycn 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo- 
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa- 
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa- 
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI. 


LŁOTO 


dowa 2. 


Tel. 247-67. 


Edward Stulich przyjmu- 
je Al. Jerozolimskie 24. 


biżuterję, kwity lombar- 
g dowe kupuje Hefen, Mio 


| Vam lekarskie (wszelkie) wyko- 
nywa lekarz - specjalista w lecz- 
nicy „Ludowej“, Nowogrodzka 34, 
telef. 9.9—444 (przy Marszałkow- 
skiej). 


peo Funduszu Pracy poleca służbę 
domową do pracy stałej i doryw- 
czej: gospodynie, kucharki, pokojów- 
ki, posługaczki, pomywaczki, praczki, 
prasowaczki. Pośrednictwo Pracy Słu 
źby Domowej. Ciepła 21, tel. 2-53-27, 
godzina 8—15 oraz 16—18.  - 
| drze na raty, warunki dogodne. 
Ceny najniższe. Twarda 16, 
front. 


l, Eet żurnale * najnowsze - 1936. 
Wydawnictwo -„Nasz Przemysł 
Meblowy“ Kraków, Zyblikiewicza 5, 


prana Europejska pierze chemicz- 
nie. Farbuje wykwitnie. Kołnie- 


rzyk 15 gr. 
Wileńska 
1 zł. Przenicowanie garnituru, 35 
uszycie z dodatkami. Pracownia 
chrześcijańska, Chmielna 25/9 a. 
10 złotych miesięcznie, Tapczany 
higieniczne tapicerskie, otoma 


ny, kozetki, fotele — łóżka, przerób- 
ki. Chmielna 44, 


55 groszy żarówki gwarantowane, 
oszczędnościowe „Neawat' 
Leszno 56, telefon 11-36-99. 


marca o g. 19.80 w lokalu ul. Wa- | 


Skarga 


PEAR REN EPOCE R 


NR. 67 mama 


pokrzywdzonych robotników 


Szwalnia p. t. „Bolesław Mier- 
-nowski i Spółka”, prowadzona 
przez p. p. B. Miernowskiego i L. 
Brinsztajna (Leszno 47)  zatru- 
dniała grupę robotników, którzy 
pracowali w tym zakładzie często 
od lat 12, wykonywując roboty, 
powierzone firmie przez Wydział 
Zasobów P. K. P. 

Było zastrzeżone, że robót nie 
będzie firma wydawać na miasto 
chałupnikom. To też, gdy przed 
kilkoma miesiącami wydała: firma 
roboty na miasto — odebrano jej 
prawo do pracy dla P.K.P. i przy- 
wrócono je dopiero naskutek. in- 


terwencji robotników. 

W dniu 18 ub. m. wymówiono 
pracę robotnikom, a ponieważ fir- 
ma nadal otrzymywała zamówie- 
nia, więc wydawała roboty. do wy- 
konania chałupnikom w Warsza- 
wie i na prowincji. 


Robotnicy odnieśli się do władz 
kolejowych, wskazując na 'złama- 
nie warunku niewydawania pracy 
na miasto... Wobec tego firma 
wprowadziła chałupników do za- 
kładu i zatrudnia ich na miejscu. 

Pokrzywdzeni robotnicy — jak 
się rzekło —odnieśli się do władz 
o zbadanie tych okoliczności. 


co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Peter Ibbetson“ 
Cooper. 
APOLLO: „Burłak z nad Wołgi“. 


ATLANTIC: „Kapitan Blood“, 

AMOR: „,Niebezpieczna piękność" i 

. „Karjera Anny Carver“, 

ANTINEA: „Serce Indjanina* i „Bo 
lero‘. 

AKRON: „Wróg we krwi“ i „Szpieg 
w mase“. 

AS: „Tarzan nieustraszony“ 
ciebie śpiewam”, 

BAŁTYK: „Należę do ciebie“, 

COLOSSEUM (DUŻE): „Becky 
Sharp“. 

COLOSSEUM (Małe): 
ści“. 

CORSO: „Annapolis“ i rewja, 

CAPITOL: „Dodek na froncie“, 


CAPITOL ? 


ADOLF 


i „Dla 


„A.B.C. milo- 


„DZIELNY 
WOJAK" 


w komedji p. t. 


' BODEK na FRONCIE” 


TI :+„Zew krwi“. 
owy-=Świat50 


CASINO" 1% 
ZEW KRWI 


zi POWIEŚCI JACK LONDONA 


m. LORETTA YOUNG 


oraz fenomenalny Dies p BU 


UL aotan 
CZARY: „Bosambo“ i „Żona z ogło- 
szenia“, 
ELITE: „Dziewczę z Budapesztu“ 
„Sprzedajemy na wesoło”, 
EUROPA: „Za chwilę szczęścia”, 
FILHARMONJA: „Karjera* z Martą 
Eggerth. 


KINO „FILHARMONJA” jasna 5 


wyświetla DZIŚ i codziennie 
najciekawszy film sezonu 


„MAZOR z POLA NEGRI 


Fascynujący i rewelacyjny ten film 
powinien każdy widzieć. 
Ceny niepodwyższone! 


„Flip i Fisp — byli so- 
„Tajemnica 


FLORYDA: 
bie dwaj hultaje* 
Expressu Nr. 6*. 

FORUM: „Czar młodości“ i „Niewot. 
nica z Mandalay“. 

FAMA: „Nie odchodź odemnie“. 

HELJOS:: „Nie miała baba kłopotu", 

HOLLYWOOD: „Księżniczka O'Ha. 
ra“ i rewja, 


HOLLYWOOD 


HOŻA 29.  Pocz. 6 
w niedz. i święta 3.45 


KSIĘZNICZKA O'HARA 


w roli gł, JEAN PARKER 
NA SCENIE REWJA 


CENY MIEJSC zł. Je 


ITALJA: „Idziemy po szczęście" . 
KOMETA: „Sen nocy letniej“ i rewja. 
mm Kino- 


ra KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Son noty letniej 


Największe wydarzenie w kinema- 
tografji od czasów powstania pierw- 
szego filmu dźwiękowego. 


REWJA 


LOS: „Baboona* i dodatki, 
— | MASKA: „Tajemnica dr. Chandlera“ 
i „Pościg za cieniem". 


z Gary | MAJESTIC: 


“ (LARK GABLE | 


„Czu-Czin-Czau'*, 


pocz. 4, 8. 10 w 


Anna May Wong 


Fritz Kortner 
w cudownym eposie WSCHODU 


CZU CZIN CZAU 


Dozwolony. 0 12 i 2 parter 1.09 


MEWA: „Szanghaj“ i „Nie chcę wie- 
dzieć kim jesteś”. 

METRO: „Szir-Haszirim*, 

MIEJSKI: „Melodje wielkiego mia- 
sta“, 


Kmo MIEJSKIE 


Od 75 gr. parter od 50 gr. piętra 


pocz. 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 


Melodie 
wielkiego miasta 


MUCHA: „Hrabia Monte-Christo* i 
„Przygody Szofera'. 

NOWA TOMBOLA: „Dobra wróżka” 

i „Katiusza'”, 

OKO PRASKIE: 

„Miłość w czołgu“. 

PAN: „Pan Twardowski“, 


PAN. 4 


W niedzielę 
pocz. o g. 12 


PAN 


TWARDQWSKI 


24 gwiazdy filmu i teatru polskiego 


„Marzące usta“ i 


— 


PETIT TRIANON: „Mężowie do wy- 
boru* i „Człowiek, który sprzedał 


głowę”. 

POPULARNY: „Droga bez powrotu" 
i rewia. 

PROMIEŃ: „Quo Vadis“ :i „Antek 


policmajster', 

PRAGA: „Oczy czarne“ i.rewja. .. 

RAJ: „Wielkie wydarzenie" i „Miła 
niespodzianka“. 

RIALTO: „Oskarżam Cię Matko — 
Matternelle“. 

RIVIERA: „Rapsodja Baltyku“. 

ROMA: „Chopin—piewca wolności“. 

ROXY; „Jaśnie pan szofer“. 

SFINKS: „Całe miasto o tem mówi“ 
i rewja, , > > 

STYŁUWY: „Miłosne niespodzianki“ 

SOKÓŁ: „Oczy czarne“, 

ŚWIATOWID: „Koenigsmark“, 

TON: „Remo Satan* i „Żona z ogło- 
szenia, 

UCiECHA: „Marja bBaszkircew*, 

UNJA: „Miłość Fraiilein Doctor* 
rewja. 


JARACZ 


ukaże się wkrótce 
w roll głównej no- 
wego polskiego. 
filmu p. t. 


i 


JEGO WIELKA 
MIŁOŚĆ 


STAN POGODY wig PIM 


Przewidywany przebieg pogody: 
w dzielnicach północnych przeważnie 
pochmurno z opadami, pozatem po 
rannych mgłach naogół dość pogod- 
nie. Ciepło. Słabe, a na północy umiar 
kowane wiatry ,z kierunków połu- 
dniowych. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczei „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


